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ayi ; ale owazem jakikolwiek lbędzlê  koniec C aroogórcćw, ,'cal. nic obojt .,e  dU W  
wojny, nic takiego niemoże z niej wyni*|

Warszawa 23 września.Dpraaaa się o wczesne namawianie ii wyraźne wy- U . czemuby Austrya była przeciwną,

S 3  . * Ł
Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 

ostatniego dnia
...........................ok0g6l“^ l WnS  Pi lłS i C«ie W S ^ S % w ? a c a |n ^ . m i a n 7 8y 7 t W  N a łe fn ld z e  chwilowej system I t j ty  sąd wytWorzyć sotie mogli?

cem k  jej w Bojuezu? K lucz, tej ^  D c .  1 • ■ T ........  * ..........-  -  ~ ~ J“ I * - .............. ■ .............
I auatryackiej jedynie dla honoru uczestni-

żo mimo wysokich podatków bezpośredcichPrzejść napowrót na łono Kościoła k&teli-1 am
jakich zresztą w całej Europie nie ma, pobierać na

a .  »«•«*>»• . . „ „ „  chyb. trzeba zzukać w zjeżdzie w lA utc « f f t a i  M toW  sit to, c o li* .
Prenumerat, a.jdagodnloj pmcybo » w t o » L ^ | mt}y Jedook okazywało, i i  Niemcy V . . .  ’ ’ -    l “ ’"

pocztow ym . U Austrya opuściły Rosyę w jej dzisiejszych czywhtośr
Oena mC*atum aa granicą ogłoszona jest w tytnJe .  ^  Takiego wniosku niemożnaby co tam mnó

każdego numeru.  J d o  Ł e c  wyciągać, lubo zdarzyć by

J 9  w r z e s n l i
M ięd zy  o d p o w ied z ią  n a in te rp e la c y ę  w  w ie - 1 • m in is tró w  wlniorwszirzedne dla'kraju naszego znaczenie. Irać nie jako przeuępcę pom ywaj »« j“̂  *"j-i

d tń a k ie i  B ad z ie  u z ń s t . a  a  o d p o w ie d z i,  n a  R » z™  " z l«t e . o d p o w ied z i m im atrd w  w p r a n g M u »  z m y j  chwi. L , Jg0 ,b 'r«dm .m . Jn ł był, u . . .  podobne w,p.dk,,
fnterpelacye rdJorodne w sejmie p e c lń -  Wiedniu i P e .cc ,. i o w ^ i S  md’aiJao, a .  b td rĄ  jak i ,  zdaje, nf ^ i ^ - i r S l l L T S S f f S Ł
■kim zachodzi oczywiście pewna zgodność zajkę, feóra jak U td .m o z a j  
oo do myśli przewodniej, ale znaczna róż- tylko od ległośc,daje obraz
nica co do formy. Pochodzi to częścią z róż- z ^   ̂ . V , , .
nicy obustronnych zapytań, częścią też zel« różnobarwnych aktada a.ę
stanowiska obu ministerstw do 
cyi, a osobliwie do wyborców. Sympatye | 
tureckie w

 ----------- ( u  8 rtrraiioy tó o s lk * ) *4 mtejt** wtem* inktem  trraw ya p* 89 i  »  teW J «*■
a ^ ą m a i *  « •  „ r « » r t H •yrknlMM, *fte***Bl* itp.) pnyjm nją at, »«»t 1 rir- •«
K * * p w i l .  dU MraiejłCawTck, * 6# l  *d 100 eg*, d h  ■tejwwwyok piwrnwerstordw. Prżypadąjęcę 
aaletjtoM  i p r u u  *i* * > p n M  **d«wł*4 pr»*k»stri» fO»t»wy*. 0 ( « o * > » I b  i  
■ n r j a i jy : w W m rjim . wyteowi* l A tU a ,  C»rr*fow d* te Or*ix Bong •  8, (prmnm*r*te f  W JU oiko- 
V»kŁ f u t e n t  r*te***iżr* W); w W lw tew ta  m . H u m i t t e  k  Y*fl*r (Ukt* w Hsmbwgm. F rsskfu-

z łacinnikaini | finitjwnego. OJ stanu definitywnego doznacie tego 
i, albo czegoś gorszego jeszeze! .
powie mi ktoś moża: „Nakrytytowałeś eif, 
trefaie skrytykowałeś, ale cóż ztąd? Państwu 

potrzeba“. Na to odpowiedzńłbym: niech 
się n e troszczy. Dla czegóż me przedata- 

pracowaó nie chcą. Na to już ilw .l nam plam  całkowitego pokrycia nie Jobom? DU 
polieya nie ma sposobu. «egoż tie  przełożył tam  dat

Widocznem jest, iż rząd pragnie, by w tej chwili chodzi, lub z&chidzić pomnien międry poborami hez- 
isk najmniej mówiono o unitach i by nie m ina I oSredniemi a pośredniemi z (SDtnar Dlaczeg 
biło przed Europą głosić o niwych faktach ucisku. I dał nam rząd takie dat o doJiUach poprowmcjacc, 
Stąd pewna ulga w postępowaniu, ale bynajmniej abyśmy o całych ciężarach na cele publiczne naie- 
nie zmiana systemu. Na tej nldze chwilowej system żyty sąd wytworzyć sotie mogli? . . . .  , ,
nic nawet cie traci. Rząd do cerkwi nie napędza Ale i opozycya powinna eia stawisć światła pod ko­

ale ten lud jeit dla niego Bchyzmatycki, za rzec, aby do wspólnego przyczynić się dzieła. Moje . . .  . .  i  . Tł---------1_:.^ i JJjg JudnO-

więcej jeszere podatków lezpcśrednich, ciechże- 
uczyniouo próbę na drodze mnuj szkodliwej. I 

znów mamy przykład w Francji, którą na pokrycie 
oststniego niedoboru swego w r. 1875 zaprowadńła 
trzy-procentowy podatek od dochodu z walorów ru-

sścią z roz-1^ “ ~ ~ . . .  r" ,7 0 ‘ iftre wiknset tysiecv ludzi i kilkowieko-1ludności me ubył zaaen prawubiawu,, i**. — i — "
icia też z e |z różnobarwnych składa się cząstek , i ra- ko idzie o w ę y ę y ^ ś ć  Kośoio- pisany, jest pod strażą i opieką prawa. A ie tenhposót
reprezenta- czeJ do k a le jd o sk o p u  podobna, k tó ry  P ° ; r ,eJj°j;igPo e z p rz y sz ło śc ią  Kościoła, przyszłość poddany nie będzie w nie wierzył, stanie *tór«

Sympatye trącony, inne kombinacye_ tworzy bo cząstki, narodowctó. Nie uUga wątpliwości, jte m t a  kom «a«owtem zapewne i tTS  miofó
dotychczas usuwały się opodatkowaniu, ale tyl- 
centa i renty, nie tykając się innych przed-

Sr 1  y T w  J I  * których się składa, nie są z sobą spo- “ la angielskiego w Warszawie, cgloszone bardzo na 
u T  ? L iL .ż v ć  i i .  jonż dość trwałym kitem. Jeduo atoli prae- „obil, « M >  ijęWidnione i nie można było lekceważyć ich, 

a natomiast w Radzie państwa reprezento- J J w mowie
I*  t /  V U U V  I U t lf lD lU ) M V /I /U J  * *■ J — -W ”,  1 1

p. T ta y , a miano- b  d*y_ *«C »  • « * ■  ? f S S S S ^  S

wane są stronnictwa rozmaicie 
się na wojnę wschodnią, oraz interesa bar­
dzo pod tym względem z Bobą sprzeczne.
Łatwiej przeto przyszło zbyć ks. Auersper- 
gowi ogólnikami interpelacyę Fnxaniż wysto­
sowane do p. Tiszy zapytania o rozmaite spra­
wy z kwestyą wschodnią związek mające.
Pierwsza więc z tych odpowiedzi była ogóło- 
wą; draga wchodziła w szczegóły, ale na-1 ambasadorami 
tomiast unikał p. Tisza wyrazić otwarcie 
rząd ma i jaki program wobec w 
w pobliżu granic Austro-Węgier prowa 
dzonej

o p a tr u ją c e |w icie duch jej niepraychyluy Roayi. |®
I S S S k  m i s  5 5 ;  Mb kóS nitó  b  pod w ie irą M  skrupuły dra. Pergera, i m naliśm, ra właściwą
a aneielskiego dla o Paau B -gu? Ale urzędownie są prawosławnymi opodatkować na*et to, co bez podatku f * _ u angieisKiBgo^ui»|« j ; ;  ,_b _________________________________Hn I nr*vrzekliśmv. więc możnaby do tego podatku ren-

ągnąć renty puństwowe
którym poięszcno wol-

Anglii tyło ^ ę " o SM d ''d o ią m ę .tn  t o  r ilaT * ,d n tS i ^ l t l y ' l i V M ^ p o S 7 ^ d 3 y w “ « a ,
prześladowania na Podlasiu i me A ag h n »  I f  tu w ielb7 S e z p ie S e ń tw o  dla nas.' Dzisiejsze więc m żoahy 1 tu zastósować owę cudowną argu-

 ................. “ % 7 f ? v " * r iadV w  ** .« ? * )•  *• r * *  r i ;
Dcuieaienie njoaoji Hanno, jakoby mlęśn, ŵ ^ciS i«
T** ' Ł_ ___f  AA śI a łitj-

W i e d e ń  27 wrześaia. ^ - ■ O T ^ S T w - S  In ą T d  podatku Yentę,lecz na osobę właściciela. Po-
z prawoBła-1 datek ten przyniósłby psrę milionów i m dije  a ę  

nawet wiedzieli, więct j do stanu prowizorycznego. Tu nie byłoby

3wa-ii»*vu \ 7„„ j U,fśwłwa Tn:ftszane Zenui Bie unici z lacinmczaami ii — vuj.uwi.ua. p icko i 7 . 7  ‘
tych swych ajentów i pr?^. swe organa. Zamilkł Nord,.Ifeństwa ęraa zaw,»ze były chrzczone we- T is z v  na intorjelacye w sprawie wsohedmej brzmi
7 io . arnilMy, lob too żmtoUy floto, dornmk, h Ł  T a  m l  *  *  cobj om owie^-

stryacka oczekuje okie. Powtóre zimne, a n.0! ^  a H ^ z a d a ło  rzą kościelnych dochodzi tjch wszystkich m ałżeństw u „W v iJzb o !!
-  .  > - » * , • *  • i_ ,oJ8 u ..„  o.. r ................  -  wojujących, a j .k sprawozdanie Konsuli a“P®kkieg°t kł ka- pociąga dzieci, wnuki do trzeciego i czwartego po- szę mi pozwo lć

g i e r s k i e g o ,  g łó w n y  p o ło ż y l i ś m y  n a c is k  na mało 8jtuacya ttraźńejsza jest do tego^stosowną, | rozsiewaia OBzezerstwajkolenia do odpowielzialności, _zmuaMjąc ich dô  p o  |o a  dẑ iś ^wnieno

Pisząc wczoraj n a  tem miejscu o odpo- nych kołach, jak zapewnia Fremdenblatt 
edzi ks. Auersperga, gdyż nieznaną nam „prywatnych11 rokowariach ambiss 

była wtedy jeszcze odpowiedź ministra wę- do pô cdDicYwaTd̂ ŝ ron
1  '  A  A . U n r n T T  n n ł A ^ T l 1 i £ m V  Tl SI P I  HUT H A  I i  _ _ j .   _. 1  - „ g  I . .*  a  l . n ł  i

n y cn  k u i a i u ,  jriiŁ /.o jicn n io  -  • I 1V1 _________________
Wiedzi ks. Auersperga, gdyż nieznaną nam  I o^ze^eI oS l Powtóre zircnT^nawet dla nas niepochlebne|die obrządku ł̂acińskiego

stosunek neutralności do sojuszn trójcesar-1 »by podobne żądanie 
skiego, w którym upatrywaliśmy zobowią- od Turcyi, jest rzeczą 
» n if ,  mogące z ,8 ,d , neńtrataości w ni- ^
wecz obrócić. Wazakże p. Tiaza zaprze- 0W)4o mjśleć nawet 
czył, aby z tytułu wojny rosyjsko-tureckiej g0 ^  powątpiewania 1 
Niemcy i Austrya jako wspólnicy sojuszu zdają się być uzas&dui 
tróicesarskiego, były do czegobądź obo- wołoje się na słowa 
wiązane |miał u niego posłuchacie

Otóż 
istnieje 
stnicy 
każdy 
daje
rz. śi . „. . _
jeśli sojusz istnieje, wtedy każdy z człon­
ków jego musiał się zobowiązać do popie­
rania interesów swych wspólników, a za

fPŁO  U J 1 J  1/U IO V U V U W  n v  i -   --- , -----------  V  • A

Otóż rząd wedle ksiąg w cabj osnowie jak nhstępuje: ,
- • ' 1 Wvs. Jibo! Zanim odpow/em na mtfrp?lacyę, pro-

ozwo ić już z góry, abym także odpowiedział 
wniesioną interpelację, choćby przy końcu

A A tł I fc skH M rin  i ł t i a n n i k iX J l t l  I WMVMV »ŁI«v»»»e«Mł

go powodu
W i e d e ń  28 września.

sam a z Unitami. R 
Anglię było wielkie i 
bliczność zajita wypadkami 

ale iząd nie rarama imeresuw -  -  odoowiedii obu ministrów pp. Auersperga i Ti już, ale rząd nie raicmn
tem Die ma neutralności, choćby mogła II F Wiedniu ani w Peszcie nie bar- z dobrego ź ódla, że bardzo _
chwilowa nieczynność być za nią Poczy-L ?’ zadowoliły zgadzają się codo głównej treści, U  gabinetach eoropfjstóch Jjg-j,8 S k o l S J ”  gdy ^opiei7^lM'*P«wortftwie“w Cbełmiejzi nlebezpieczi— - -iE- - _ . iirrcb -Sobkcinv e-
tana. Lie różnią się wielce co do tonu i formy. Obie od- świeżo jeszcze jeden z dJP1; . ^  f.°^8̂  IzZftmiaiowano go schyzmatyckim biskupem- nie dania cd kraju

Skoro ząś organ. * « * » . « . . .  na A | chdmslóa. d e  UbMUm. 'p„S,Ł S w i l  rtinjtt « U n .  m  m d t k h
siczejólach, wszyscy ci, którzy dotychczas bona,pdesojuT z istnieje i że go nie naruszyła wojna K s U  mów I s I ---------------------------  e » aia?“ Z;

wschodnia, zatem, gdyby szło o r a t o w a n i e  I Austrya me ma JruW88̂ eek ^l« sk rcsnskićh dla ukrócenia o k r u c i e ń s t w  tureckich rozpoczyna się fcr mianowała nanCzyciela Jó- z prawd-iwej obawy uderzali na tę pohtykę, zme-
zagrożonych interesów Rosyi, tak Rosya tp,  8> ffiniej Diebezpieczną, mniej prawdcpodobcą, krwawą walkf, sle d|' dob“ J  " f t w T f f iS S h L f i  Tworka w Olszynach, rzeczywistym nauczj- w.®le“ „^dD̂ ^ a,dlatn‘e{ 
lak Prusy mogłyby żądać od Austryi ta- L r z y n iie i i  teraz przed zimą. Co do ttchosa- krwąwsm P ^ m m e ^ m  z knw, bUf^d. j u  etatowej w Olsryaąch; ««•

00 d° f4U6W’ kt6‘rAOf\ jedyną winą, że Władys tamtejszej szkoły etatowej; cau- re błędn e zostsły przytoczone. .

Vł»| * hv VV»»V»MV

I 0iKn wiera oenne wskazówki, tak pwBya me potrzebowała jej pomocy, albo ie- ,i0tyChCiBsowej, j&k i przyszłej ,
miała mocy zmuszenia jej do udzielenia ta-1 gterskifgo, jakoteż pod względem

w “ o » f l ^ e " i J i m * ^ • 6?I8-b H * . “ 1 , I“ S » ’. T  w S W K , | J f s > 2
stryi wtedy tylko może być uważana za 
zapewnioną, jeźli Niemcy zgodzą się na 
postawę neutralną Austryi. Tymczasem p. Ti 
sza 
nic
tralnosci, czy tez suju»su, mu 1 7 -s'- i ci na korrysc noayi mowa p. - v
dności Niemiec i Austryi co do stosunkulstesztą tonem, bynajmniej R o sy i n ie  przychylnym,
Austryi względem Rosyi? Gdyby jednak a w każdym prawie nstępii*

W - » ł r  potrzehę, n .  - W  W } « « k w - J  “f kwS N f e Z Z & T # * " *
żądać od Austryi pomocy dla Rosyi, co d a man f 8tacyami opinii publicznej w Wę- 
wtedy będzie podstawą polityki austro-wę-1 gfzecjJ) nader śmiałe, zwłaszcza webec tak wro- 
iricrskiej: czy solidarność wynikająca z so -1 giego prądu berlińskiego przeciw „tuikomann Ma 
iuszu czv neutralność ja k o  interesom mo- diarów. Czy mowa p. Tszy z tego punktu widjema
n a re h ii  A u . t ro ; W ę g ie r .k ie j  o d p o w ie d n ia ?  “ T ro-k  długi

N ie  w ch o d z im y  tu  w  ro z b ió r  z a p y ta n ia .  1 g ljczj,d n jem0ŻnOł ni0 zwracają tyle uwagi na 
czy  n e u tra ln a  p o s ta w a  A u s try i  j e s t  b e z -1 Aii^tryę, ile na Włochy, o czem świadczy ton dzień
stronuą d la  obu państw wojujących; a lb o -U k ó w  pruskich o Węgrzech 1 przyjęcie p. Cnapi^o
wipm z a s ta n a w ia  DrzedewszyBtkiem g łó w n a  w Berlinie. Zbliżenie się, 1 to nader ścisłe. Wiemiecwiem z a s ta n a w ia  przeaews y . do Włoch uważać należy za manewr ks. Bismarka
a  p rz e z  g a b in e t w ę g ie rs k  y j który zwraca się tak dobrze przeciw Francyi, jak
B przeczność m ięd zy  so ju szem  a  n e u tra l-  Beriw Watykanowi i Austryi. Pobyt Cnspiego
nością. w Berlinie utoruje, jsk was zapewnić mogę, preie-

Prezes gabinetu węgierskiego usiłował 80Wi R by włeskiej drogę do gabinetu. Odezwanie Bię
pogodzić niezależnie neutralne stanowisko | Crispiego do cesarza Niemieckiego (jest bardzo wy-

nio sobie z tego nie robią,
, czjni zawsze wielkie wr,J,że- 
cbarakteru narodu i do cba-

praktyczna korzyść z ogłoszenia 
raportu p. Mansfelda? Je»t, może nie nadzwyczajna, 
ale jest. Nie ulega wątpliwości, że postępowanie 
rządu względem unitów się zmieniło. Być m' że, ie 
i w jna do tego się przyczyniła, dość, że ptfolgo­
wano na Podlasiu. Władza me napędza Rusinów do 
cerkwi, patrzy przez szpary, że w nedzi-le i święta 
kościoły katolickie eą nimi przepełnione, kontrybneye 
po ozęści ustały, wojsko mniej s ę po wioskach roz­
pościera. Tylko p'.licya, kozacy, żandarmi punu ą, 
by nowonarodzone dzieci były chrzczone po cerkwiach 
i by unici nie spowiadali Bię u księży łacińskich. 
Strażak stoi w kościele, patrzy, słucha, śledzi ka­
żdego ru hu i księdza do odpowiedzialne ści pociąga. 
We Wlo-zech, we Francyi, w Anglii taki stan nie 
byłby do zniesieni*; u nas jest to ulgą, bo nie batożą, 
nie więżą, nie zabierają dobytku Lud nieco oddy­
cha. Do ce kwi nie chodzi, sam chrzci, sam grzebie, 
szuka iako może B?osobów spowiadania się. Wiara 
nie upada, duch nie słabnie. W wielu miejscach lud

dctycb<Z"8C)Wa polityka prowadzoną j f st dla dobra 
aorwehii sustro-węgierskiej i Węgier. Dlatego epo- 
koinem tumieniem zrifść m orę w&zjsikie naparci, 
iakieby b^łv przeciw mnie wymierzene. At li w thwilj,

w o j . ń s k i s g o ,
szkoły. ------------------------------- u la tk i i okrzyki: e 'jm ! ponieważ postanowiłem 1 0 -

d. 18 b. m., brzmi w dalszym cągu jak następuje. Iniem. „ f b , , _  kt,5 r0 mam spro-.to-
Paaowie! Ponieważ z najgłębszego przekonania u I że rząd wytknął s bie

ważam te pr jekty reformy podatkowej za mekorzy- ••  - P . P ciągle od niego odstępuje 1

stn», za szkodliwe, przeto nie wrzmiecie mi zł8' 138nkl ^  ’r ,  n t e m  niedawno mówił, że chce utky- 
że wolę się trzy me <5 rzeczy dawnyob, nie pragnąć no PorzUja _ ^ „ on0 naWet przykład, że urząd nasz fa- 
weści. Ciężary podatkowe bfidą _tjl | mać.; D - • 1
ko zwalone z j< " 
smej przyczyny

' podatkowe prze*«łoi«.ę vg uęuą wojennej wyprawy Rumunii, a
jednych na drugich; jednym bez siu- graniczny nie ś - j r p j  R g4 nie eię ,ada
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śnie rząd na drodze sprostowania wygadał się o ja­
kiejś sprawie, względem której oświadczenie nie by­
łoby na miejscn; jeżeli przeto wiadomości takie nie 
są sprostowane, nie mcżaa z tego wnioskować, że są 
prawdziwe.

Zresztą odwołuję się na to, źe o tem co wspomina­
ły te pogłoski nie wspomniano ani tn, ani w wiedeń­
skiej Badzie Państwa w źadnem oświadczenia rządo- 
wem. Myli się więc ten, kto twierdzi, że rząd powie­
dział coś w tym kierunku, a potem się ot faął. Była
0 tem mowa, jak stronniczo jest zachowywana neutral­
ność i przytaczano na to dwa przykłady. Powiedzia­
no, że gdy z.topiono torpedy w Dunaju rząd pro­
testował przeciw temu, gdy Turcy zatapiali torpedy; 
gdy zaś Rosyanie to samo czynili, rząd zachował się 
obojętnie, nie reklamował nawet przjciw zniszczeniu 
ujść Suiiny przez Bosyan. Nie zgadza się to znowu 
z faktami.

G dj wyszła na jaw wiadomość, że rzył turecki 
zatapia torpedy i to tak, że nie czyni teg>, co jest 
przyjętem, t. j. nie oznacza dokładnie miejsca, gdzie 
je  zatapia, co znów jest pctrzebnem, aby po skoń­
czeniu wojny moina było je usunąć lub zniszozyć, 
aby nie groziły po długioh latach bezpieczeństwu że­
g lu g i;— gdy wiadomość ta, mówię, wysila na jaw
1 doszła także z całą dokładnością do rządu, uważał 
on za swój obowiązek, zwrócić uwagę rządu tureckie­
go że jeśli uważa za potrzebne w interesie wojny, 
użycie torpedów, natenczas niech się trzyma postę­
powania, któreby po upływie wojny dozwalało je u- 
sunąć. Nie jeat także prawdą, afy z jednej Btrcny 
protestowano przeciw ożyciu torped, a z drogiej nie.
0  rządzia tureckim mogę jednak stanowczo powiedzieć, 
że uwzględnił to życzenie z całą gotowością i wydal 
rozporządzenie, aby o ile popełniono dawniój jakie błę­
dy, takowe nadal s'ą nie pcwtarzały. Co się tyc y 
ujść Saliny powiem tylko tyle, że w sprawie tej nie 
tylko były reklamacye, ale że rząd petersburski wła­
śnie wskutek tych rekiamacyj przyjął zobowiązanie, 
że po skończonej wojnie własną Biłą i własnym ko­
sztem wynagrodzi wszystkie szkody i usunie wszys­
tkie przeszkody, jakie stworzyćby mogły jego opera 
cye u ujścia Saliny. Nie jest więc prawdą, że nie 
było reklamacji; min sterstwo spraw zewnętrznych 
nie poprzestało na tem, lecz owszem postarało się, 
aby reklamacye się nie powtarzały i aby w ten spo­
sób nie powstały tam więksre szkody.

Wysoka Izbo! Odwoływano się bardzo często na 
opinię publiczną; odwoływano się na zgromadzenia 
ludowe i twierdzono, że zapatrywania rządu węgier­
skiego i opinii publicznej Węgier w polityce zagra- 
nicznój są wprost przeciwne. Ca Bię tyczy pierwsze­
go — mówn wogóle i n'e odnoszę tego do dzisiej­
szych stisunków w Węgrzech — objawy występujące 
w zgromadzeniach ludowych i innych demonstracyacb 
z pewnością przez każdy rząd byłyby uwzględniane
1 z całą uw.gą śledzone, jako ws razów ki w pewnych 
warstwach narodu nurtujących kierunków.

To stało się i z naszej strony. Mniemam jednak, 
że w żadnem państwie konstytucyjnem podobne ob­
jaw y — chociaż mogą być bardzo cenne, jako oznaki 
prądów opinii — w tym kiernnku, w jakim powinna 
iść polityka zagraniczna, nie mogą być decydujące. 
Ośmielam się twierdzić, że tam , gdzie się inaczej 
dzieje, nie wyszło to na dobro tego kraju. Z pewno 
ścią jednym z najsławniejszych czynów nie dawno 
zmarłego wielkiego męża stanu Francji było, że tylko 
z kilku towarzyszami zwracał uwagę narodu na mo- 
żebne niebezpieczeńitwa wojny, chociaż prąd ten 
wdarł się już do ciał ustawodawczych. Nikt także 
nie zaprzeczy, ż9 w decydujących kołach rosyjskich 
wielu — nie chcę nikogo wymieniać — dało się przez 
takie manifestacje popchnąć do wojny, a czy na ko­
rzyść i pożytek Rosyi, może każdy osądzić, kto śle­
dzi uważnie wypadki. W życiu konBtytucyjnem jest 
to zadaniem ciał ustawodawczych, a w pierwszym 
rzędzie Izby deputowanych, być urzędowym niejako 
wyrazem opinii publicznej.

Pozwalam sobie jednak zrobić uwagę, że w cały on 
świec e — nawet w Anglii — orzeczenie Izby depu­
towanych m że miąć następstwa, że ci, którzy kiera- 
ją  polityką zagraniczną, ustępują z swych miejsc; 
ale o ile ludde przekonań uważają za swe zadanie 
służyć ojczyźnie, orzeczenie to nie może dać powo­
du, aby ci sami mężowie dziś na jutro zmieniali swą 
politykę. Zresztą zaprzeczam z mojej strony, aby mię­
dzy opinią publiczną Węgier i polityką rządu wę­
gierskiego zachodziło tak wyraźne, jak to twierdzono, 
przeciwieństwo. Cel jednej i drugiej nie jest i nie 
może być inny jak ten, aby się nic nie Btało, coby 
teraz lub na przystłość Wekatek toczącej się obecnie 
wojny mogło zagrażać dobra monarchii. Podstawa 
polityki obu jest jedna i ta sama. Gdyby ludowi wę­
gierskiemu postawiono tak pytanie, jak jest w rzeczy­
wistości, a mianowicie: „Twoje interesa muszą być 
strzeżone, a do tego są dwie drogi. Jedna, wszystkie­
go próbować, i to z mdzieją powodzenia ttireby 
to umożliwiało, baz uprowadzenia twoich synów i bez 
utraty już z góry trzech pokoleń. Druga: strzedz 
twoich interrsów; atoli za cenę wszystkich tjch  o- 
fiar, których można było uniknąć“ — jestem prze 
konany, że lad węgierski zgodziłby sie na tę drogę 
którą dotychczas szedł rząd. {Oklaski.)

|  Jak powiedziałem, nie chcę dziś rozbierać wszyst- 
łkich następstw wojny; wiem także, że w życiu każ­

dego narodu wydarzają się chwile, w których każdy 
powiedzieć musi: Niech kto może chwyta za broń! 
Nasze damy niech pójdą za przykładem dam z Er- 
lan: poświećmy wszystko, ale zbawmy ojczyznę! Spo­
dziewam się i sądzę, że taki czas nie przyjdzie dla 
Węgier; mniemam atoli w każdym razie, że ci, k tó ­
rzy są powołani do wywierania jakiegokolwiek wpły­
wu na politykę zagraniczną monarchii i Węgier 
w pierwszej zaś linii rząd, nie mają obowąrku pro­
wadzić narodu lekkomyślnie do takiej chwili, lecz 
wszystko zrobić, aby nadejściu takiej chwili pize- 
Bikodzić {żywe oklaski). Wiem, że dziś uchodziło to 
poniekąd za rodzaj ograniczenia, gdy ktoś, a ja o so­
bie to przyznaję, czuje się do ziemi ojczystej przy­
wiązanym, jeżeli całemi piersiami meże oddychać oj 
czystem powietrzem. Są ludzie, którzy wzniósłszy się 
na wyżynę ludzkości, uważają ojczyznę za miejsce 
czynności, a naról za środek, aby ideom mającym 
ich zdaniem uszczgś.iwió ludzkość, dopomólz do zwy­
cięstwa. Ci ostatni mogą dla nieszczęść kraju zna- 
leść pociechę w urzeczywistnienia tych wielkich idei. 
Mnie jednak, który nie nadaremnie noazę nazwisko 
rzeki wypływającej w tym kraju i nieopuszczającej 
go, mnie przy każdej stracie pociesza przekonanie, 
źe jest to w interesie kraju; ale jeśli kraj dozna 
Bzkody, nic mnie pocieszyć nie może {żywe oklaski).

{Dokończenie nastąpi).

Roiym.
W dziennikach rosyjskich coraz częściój spotykać 

się dają wiadomości i fakta, dowodzące, w jak opła­
kanym Btanie znajdują się żołnierze, rosyjscy, rsnni 
w bitwach z Turkami, jaki cierpią brak wygód i 
najniezbędniejszych środków leczniczych i hig eni- 
cznycb, jak słowem niedołężną jest, jeśli cie niesu­

mienną, admistracya „stowarzyszenia czerwonego krzy­
ża," która, pochłonąwszy niezmierne sumy ze skła­
dek publicznych, z niesłychanym rozgłosem (jak to 
widzieliśmy we właściwym czasie z dzienników) przy­
gotowywała się o rok z górą przed rozpoczęcie u  
wojny do opieki nad rannymi i chorymi żołnie­
rzami.

Moskowskija Wicdomosti d. 11 (22) września 
ctrzymały telegram od t. z. „cywilnego administra­
tora Bulgaryi“ ks. Czerkawtkiego, brzmiący dosło­
wnie jak następuje:

„Zwracam s ę do społeczeństwa rosyjskiego z pro- 
zbą usilną o pom c naszym rannym i chorym bra­
ciom, którzy tój pomocy wielce potrzebują, będąc 
pozbawieni wszelkich prawie środków, mogących im 
dopomódz do odzyskania zdrowia. Przy zbliżającój 
się porze chłodów jesiennych, daje się uczuwać 
w sposób dotkliwy brak ciepłśj wszelkiego rodzaju 
odrieźy. Prcsimy więc o jak najrychlejsze nndeBłanie 
kożuchów, pończoch wełnianych, spodni Bokiennych 
i bawełnianych, ciepłych kaftanów, wełnianych kur 
tek, chałatów i kołder. Potrzebujemy też koniecznie 
bandażów, szarpi, cieńszój bielizny, tudzież m&te- 
ryałów aptecznych na maści, gojąca rany. Wszystkie 
przedmioty wymienione ootrzebne są jak najryctlój 
i w olbrzymój ilości. Środki „Czerwonego krzyża" 
za Dunajem nie są w możności wystarczyć nawet 
dziesiątej części tych potrzeb. Trzeba więc konie­
cznie, aby całe społeczeństwo rosyjskie wiedzie ło, 
jak wielkie są i naglące potrzeby, i jak doniosłych 
odeń wymagamy ofiar. Jeszcze raz proszę najusil- 
niój o współczucie i pomoc patryotyczną ze strony 
całego spcłeczeńatwa naszego."

Nowoje W remią, która przy ta za w swych szpal­
tach powyższą depeszę ks. Czerkawskiego, następu­
jące przy tój sposobneśei czyni Hwagi, któro również 
rzucają pewne światło no kwestyą „opieki nad ran­
nymi ź łnierzami." „Niewątpimy, że cała Roeya od­
powie skutecznie i spiesznie na wezwanie szanowne­
go księcia, choc‘aż nie możemy ukryć pcdziwienia, 
że stan nsszych rannych jest tak opłakanym i że
0 tom zawiadamiają nas tak późao. Wszak środki 
„krzyża czerwonego" zdawały się dostutecznemi, 
będąc zasilane ciągle składkowym groszem publi­
cznym? Niewierzyliśmy też, gdy nam donoszono, że 
zaraz po pierwszych z Tarkami potyczkach „czerwo­
ny krzyż" okazał się niedbałym, że wcale nia tro­
szczył się o rannych, którzy leżeli tysiącami pod 
odkrytym niebem, bez opatrzenia ran, bez pokarmu, 
napoju, lekarstw i odzieży. Usprawiedliwiano przed 
nami potem taki Bpcsób postępowania z rannymi, 
wyłącznem zajęciem się pp. administratorowi urzą­
dzeniem Bułgaryi i w ogóle „widokami przyszłości," 
do których zawsze mamy zwyczaj zapalać się nie­
zmiernie, a wobec których teraźniejszość zwykliśmy 
zaniedbywać jako fraszkę Panowie administratora - 
wie tedy zaniedbywali nieszczęśliwych rannych na 
tej zasadzie, że to jest malum necesarium, które 
nic nie znac y wobec „wielkiój przyszłości,“ i że to 
złe minie i będzie lapomnisnem prędko. Ale „złe" 
nie minęło, owszem spotęgowało się i wzrosło do 
rozmiarów olbrzymich, bo oto ks. Czerkawski za­
wiadamia, że „pomocy potrzeba jak najrychlój," i 
że ranni potrzebują rozmaityeh, najnieodzowniejszych 
przedmiotów „w olbizyaciój ilości “ Przyjdzie czas, 
że opinia publiczna osądzi i potępi winnych, któ 
rzy dopuścili rzeczy do takiój ostateczności.... Teraz 
niemsmy na to cza»u, bo trzeba nam zająć się prze- 
dewszjatkiem zaopatrzeniem potrzeb neszczęsnych 
braci naszych, którzy bez naszój pomccy, pomsta 
wioni jedynie „troeklizój opiece czerwonego krzyża," 
zanim dostaną się do spokojnego przytułku w szpi­
talu, rozdn źaią swe rauy na trzęsących wi zach, 
rozjątrzą je przez złe opatrzenia, lub zuptłae zanied­
banie, mrzeć będą z głodu, pragnienia, zimna... i 
ałbo poginą w drodze, mniśj wzbudzając litości niż 
bydło bezduszne, albo w męczarniach zazdrościć bę­
dą tym, którzy polegli na polu walki odraza.. Po­
słuchajcie tylko, co opowiadają naoczni św alkowie, 
którzy widzieli ich nędzę, męczarnie, ich cierpienia 
nadludzkie, nieoałodzone żadną pomocą, ani wspćł- 
czuciem, ich ciała pokaleczone potwornie, ich twarze 
wykrzywione konwulsyjni8, wyobraźmy sobie, że wie 
lu z nich leżało pod stosami trupów, w gorączce, 
w pragnieniu, wymawiając zapiekłe mi usty niewyra 
źne słowa pożegnania z życiem, lub co gorzój, — 
przeklłńetwa, nie wrogowi, którego kula zidała im 
męki, lecz tym ziomkom, których obojętność zbro­
dnicza pomocy i ratunku ich pozbawiła... Wyobraź­
my sobie to wszystko, a przejmiemy się wstrętem 
dla obłudników, którzy przyjąwszy na siebie obo­
wiązki święte i przywdziawszy boskie godło miłości, 
bo „krzyża," zaniedbują się i przyprawiają o cier­
pienia tych, którym ulgę przynieść powinni byli, —
1 razem poczujemy gorąc3 pragnienie do <fhr w celu 
ulżenia nieszczęsnym braciom naszym!"

Taką tyradę wywołał w dziennika Nowoje Wre- 
mia telegram ks. Czerkawskiego. JaskrawBiemi bar­
wy trudno odmalować okropny Bta \ nieszczęsnych 
żołnierzy rosyjskich na pola walki, trdzież niedbal 
stwo i obojętność urzędników i „braci czerwonego 
krzyża," obowiązanych opiekować się rannymi.

Tefttr w ojny.
Rozbiegająca się wczoraj wiadomość o ponowio­

nym w dniu 25 b. m. i znowa odpartym ataku na 
Plewnę powstała skutkiem nieporozumień zeszłych 
w biórach korespondencyjnych. Osman basza, korzy­
stając z przywróconego telegrafu, doniósł jak się 
zdaje, już w d. 24 b. m. o rezultacie bitwy w dniach 
11 i 12 b. m. stoczonej i dodał następnie, że w prze­
szły wtorek, t. j. 18go b. m., z tak na wschodnią 
część obwarowań ponowionym i odiartym został. Jest 
to owa, znana nam już próba Rumunów zrobienia 
wycieczki z przekopu poprowadzonego pod dru^ą ba 
teryę Grywicką, która nie doznała powodzenia i mia­
ła s:ę, podług urzędowego raportu z obozu rosyj 
skiego, skończyć stratą 400 ludzi. Nową w doniesie­
nia Osmana jest tylko wiadomość, że w n i e j  j u ż  
g w a r d y e  b r a ł y  u d z i a ł  i że straty rumuńsko- 
rosyjskie wynoszą 1,500 ludzi. Przemilczenie w ra­
porcie rosyjskim pierwszego chrztu ogniowego, któ­
ry odebrały gwardye, tudzież słabego skutku ich in­
terwencji i strat po stronie rosyjskiej poniesionych 
jest bardzo znaczącą. Chcą RoByanie widocznie za­
trzeć wrażenie bezskuteczne śri, jaka z udziału gwar- 
dyi w akcyi wynika i uniknąć dodatku, że do tak­
tycznej i;h słabości głównie brak dibrego uzbro­
jenia się przyczynia.

Cofnięcie się Mehemeta Alego za Łom, głównie 
może spowodowane zestało ziemi drogami, które mu 
na spieszne koncentrowanie całej armii w decydują­
cych punktach nie zezwalały. Woli więc oczywiście 
cztkać lepszej pory w stanowiskach, które nietylko 
są silniejszemi, ale zarazem stosowniej położone do 
przedsiębrania różnostronnych manewrów; z pozycyi 
swej pod Wodycą bowiem tylko na różne punkta 
kolumny carewicza mógł uderzać.

Czas, w którym stan dróg nie dozwala głównej

armii Mehemeta Alego przedsięwiięcia dalekich mar­
szów, przeznaczonym został, jak się ziaje, do bar­
dzo ważnej dywerayi na komunikacje rumuńskie ar­
mii r esy jakiej,—  na Bakareszt, lub kolej żelazną od 
Golacza do Bukaresztu idącą. Mamy tu na myśli 
osadzenie się oddziału tureckiego na rumuńskiem 
terytorjum, na lewym brzegu Dunaju naprzeciw Si- 
listryi. Wiadomości potrzebujące jeazoza potwierdze­
nia wspominają o całej dywizji egipskiej, któta do 
zrobienia tej dywersji miała już przejść za Dunaj. Nie 
jest to bynajmniej nieprawdopodobnem, bo o dywi­
zji, która przed kilku tygodniami z Egiptu wypły­
nęła, nie mieliśmy dotąd doniesienia dokąd się u- 
dała. Es. H;ssan domagał się od dawna działania 
sił egipskich w tym kierunku, a rekonesanse Zim- 
mermana, które w tych dniach w Btronę Bazarczyku 
odbywał, świadczą o tem , że on jakiś marsz wojsk 
egipskich z tego miejsca przeczuwał i starał się zba­
dać, ile sił jeszc.o w Bararosyka pozostało. Zresztą 
załoga Silistryi jest ile wiemy, liczną i mogłaby 
część Bił swoich do zamierzonej wyprawy dorzucić. 
Chodzi tylko o to , czy brama wycieczkowa do tej 
wyprawy, którą jest cieśnina między jeziorem Kala- 
raskim a Dunajem pod osadą Kalaraś, znajduje się 
już stanowczo w rękach tureckich, bo wiemy że 
jeazcie przed przejściem Dunaju Rosjanie usypali 
tu bateryę. Nie wiadomo tylko, jakie siły jej strzegą. 
Jeśli zamisr ten Tarcy rzeczywiście na wielką wy­
konają skalę, może on się stać bardzo płodnym 
w następstwa.

Zwracamy uwagę na ważny telegram poniżej u- 
miesTczony, który Pol. Corr. z obozu tureckiego 
w Szybce od znajdującego się w nim eficera austry- 
ackiego odebrała. Przepowiednia jego bliskiego pod­
dania się załogi rosyjskiej w Szybce jest tem pra- 
wdopod bniejszą, że R ,sjanie wysyłają n a  p o ł u ­
d n i e  d y w i z y ę  j a z d y  g w a r d y j s k i e j ,  która sta- 
nęłą w Sistowie. Widzimy w t m dowód, że się 
już r o z p r a w y  w p o l u  z Salejmanem basrą spo­
dziewają

W związku z tą wiadomością pozostaje fakt, że 
się wojska Sulejmana baszy już wschodnitmi wąwo­
zami na północ Bałkanów przedarły. Jakikolwiek był 
re ultat bitwy pod Elleną, w której sobie ctia s ro 
ny przypisują zwycięstwo, dowodzi cna saws?e 
wystąpienia przedniej straży wojska S . l j man*  dc 
boju na północnej stronie Bałkanu.

Czarnogóroy są joż panami wszystkich wą cezów 
otwierających dostęp do całej Hercogow.ny.

Z azjatyckiego teatru wojny nie mamy do chwili, 
kiedy to piszemy, żadnych świeższych wiadoiroś i.

S z u m i ą  26 września. {N. fr . Prtsse) Sulej- 
man basza donos*, że kilkaset powstańców bułgar­
skich zajęło wąwóz Teke, między Szybką a Zofią 
położony; wysłał więc trzy bataliony, k t 're  rozpę­
dziwszy Bałgarów wąwóz ten obsadziły.

Deszcz pada ciągle; po drogach ustaje WBzelka 
komunikacji*.

B u k a r e s z t  27 września. (Presse). Pod Rucho­
wą starły się posiłki idące z Widdyma do Plewuy 
z Rumunami. Bój trwał cztery godziny, w czasie 
którego baterye rumuńskie z Bechetu ostrzeliwały 
Rachowę. Bliższe szczegóły niewiadome. Pod Syli- 
>t-yą przygotowują Turcy dywersję.

B a k a r e s z t  28 września. (Polit. Corr.) W dniu 
26 b . hi. mieli Rosyanie znosu zająć wyspę pod 
Pirg sem. W tymże dniu znajdował się Gurko 
w Diiurdiewie. Kiedy z wieży obserwował położenie 
warowni Rnszcmckioh celnie wymierzone Btrzały 
t  bateryj tureckich obsypały więżę granatami.

Pod Plewną trwa kanonada bez przerwy.
Do sił bułgarskich w Rumunii przybyło 1000jaz­

dy milicyi rumuńskiój.
B e l g r a d  28 września. (Polit. Corr.) Rozkazem 

dziennym zamianowano cały personal urzędniczy in- 
tendentury, sądów wojennych, policji polowój, am 
balansów i telegrafów polowych.

Z o b o z u  w S z y b c e  15 września. {Polit. Corr.) 
Donosi ztąd jeden z obecnych oficerów austryaokich, 
że ogień artyleryi tureckiój jest bardzo skutecznym, 
większa część strzałów trafi a, wszystkie granaty pę­
kają, działa rosyjskie w większój części zdemonto 
wane i Rosyanie ponoszą ciągle bardzo dotkliwe 
atrąty. Zdaniem jego Rosyanie nie będą się już dłu­
go mogli utrzymać w zajęfój pozycyi.

Wystawa rolniczo-przemysłowa 
we Lwowie 1877 r.

VI.
Leśnictwo.

(E )  Okazy gospodarstwa lasowego tak są rozrzu- 
core po całym pkcu wystawy, że bardzo trudno 
zrobić sobie ogólny, na poglądach porównawczych 
oparty obraz. Są ore bowiem umieszczone częścii, 
w głównym pawilonie, częścią w pawilonach prywa­
tnych, częścią wreszcie w okcło budynków Da wol­
nym placu.

Każdemu zwiedzającemu wystawę, na pierwszy 
rzut oka przedstawia Bię wielka ilość okazów leśnych. 
Ju l przy Bamym wstępie wpadają w oko wystawy 
ks. Sapiehy i hr. Potockiego, zawierające bardzo 
piękne okazy gustownie w grapach poustawiane, 
smukłe sosny, dęby, wysoko wzrosłe brusy, szkół­
ki leśne, przekroje, modele spławów i tratew, i li­
czne wyroby przemysłu leśnego; dalej w około bu- 
dyi ku głównego wyitawa płodów leśnych z dóbr 
Pełkinie i Wiązownicy księcia Jerzego Czartoryskie­
go, dalej wystawa dóbr Rozwadowa księcia Lubo­
mirskiego Hieronima, hr. Dzieduszyckiego Włodzi­
mierza, spadkobierców Ro-eastocka w Skalacie, U- 
dryckiego itd. W głównym budynku liczną wokoło 
sieb e gromadzą publiczność okazy dyrekcji dóbr 
i lasów rządowych, a zbiory arcyks. A l b r e c h t a  
w tegoż z głównym budynkiem złączonym pawilo­
nie, budzą podziw każdego, choćby niefachowego.

Chcąc charakteryzować ogólnie wystawę płodów 
leśnych, możemy dw< jakie zająć stanowisko. Jeśli 
weźmiemy na uwagę tylko samą wystawę leśną, to 
przyznać musimy, że w stosunku do obszaru jaki 
w Galicyi zajmują lasy, mogła być daleko ob­
fitszą, a przedewszystkiem bardziej systematyczną 
w csłości.

Nie potrafilibyśmy sobie z tej wystawy nrob:ć 
ogólnego obrazu kultury leśnej w naszym kraju. 
Galicya bowiem w całej swej długości posiada la ­
sy o rozmaitych typach charakterystycznych. Takiej 
charsktarystyki poszczególnych okolic, któraby aż 
na placu wystawy składała się w obraz całej kul­
tury leśnej nie widzimy na wystawie.

Licz stinowisko to byłoby niesłuiznem wobec te ­
go, źe—jak to każdy przyzna — tak, że i inne ga­
łęzie gospodarstwa krajowego w ez zególności prze­
mysł, także mogłyby o wiele więcej wystawić jak 
faktycznie wystawiły. Byłoby niesprawiedliwością 
stawiać leśnictwu żądonia wygórowane, nie licząc 
się ze względami praktyki, która wskazuje, źe nie 
wszystko to można zebrać na wystawie, co w kraju 
istnieje. Poozacie to, że mamy w kraju jeszcze wię­

cej aniżeli na wystawie okazaliśmy, jest zaś o wiele bar­
dziej pccieszającem aniżeli byłaby myśl, że na wystawę, 
ak na widomsko teatralne, posialiśmy więcej anieli 
n kraju posiadamy. Leśnictwo w gospodarstwie kra- 
owem nie zajmuje piews so rzędnego stanowiska 
Hyby stosunek ten zachowany był na wy a* a* i , to 
wystawa leśna zajmując nawel Vio cbizaru, 
aki obecnie zejmuje, musiałaby być poczytaną za 

udałą.
Pizykładając tedy miarę praktyczną do wystawy 

eśaej, porównywając ją  z innemi, musimy powie­
dzieć, że jest w istocie świetaą, a najbardziej pocie- 
szającem uczuciem, jakie wynieśliśmy z wystawy la- 
sowyoh płodów jest to, że widzimy olbrzymi p stęp 
pod względem industry i Rśnej. To właśrie cechuje 
Tystawę obseną. Gdy na dawniejszych wystawach, 
lemu lat dziesiątek, mogliśmy zaimponować surowym 
iłodem leśnym, lecz n:cze n w:ęc 'j, dziś przemysł 
eśny w sposób rzec-ywiście zadziwiający rozwinęły 

daje nam przekonanie, że postąpiliśmy o bardzo zna­
czny krok naprzód, krok, na który nie łatwo zdobę­
dzie się kraj, choćby pod wiględem przemysłowym 
wyżej rozwinięty. Wyroby przemysłu leśnego, jakie 
mamy obecnie na wystawie, świadczą o żywotności 
u nas tej gałęti gospodarstwa i są jakby wezwaniem 
władz i skazówką dla nich, w jakim kierunku dzia­
łać należy, ażeby płody kraju naszego, w takiej ob­
fitości mu dane, należytą też przyniosły korzyść.

Tem bardziej żałować należy, że wielka, żyzna 
część zachodnia kraju tylko przez dwóch reprezento­
wana jest wystawców: arcyks ęcia A l b r e c h t a  z Żyw­
ca i ks. Hieronima L u b o m i r s k i e g o  z Rozwa­
dowa, że niema tu klucza Krzeszowickiego i że Usy ta­
trzańskie wcale nie są reprezentowane.

Wystawców z grupy 1 śaictwa podzielić możemy 
na dwie kategorye, mianowice na takich, którzy 
przedstawi?ją systematyczne zestawienie wszystkich 
płodów leśnych i całej administracji lasowej takich, 
którzy tylko pojedjójze nadesłali okazy.

Do pierwszej katfg ryi przedewszystkiem zaliczyć 
należy wystawę ArcykBięcia A l b r e c h t a  z Żywca, 
dyrekcję dóbr i lasów w B o l e c h o w i e ,  księcia 
Adama S a p i e h ę ,  hr. Alfreda P o t o c k i e g o ,  ks. 
Hieronima L u b o m i r s k i e g o  z Rozwadowa, ks. Je ­
rzego C z a r t o r y s k i e g o  z Pełkinia, hr. Włodz. 
D z i e d u s z y c k i e g o ,  fundację hr. S k a r b k a  i p. 
Stanisława B r y k c z y ń s k i e g o  z Pacykowa.

Z szcz góhw-ch wy8ław zasługują na uwagę wy­
stawy: hr. Stef na Z a m o y s k i e g o  z Wysocka, p. 
Adolfa U d r y c k i e g o  ze Staniaławówki (pow. Żół­
kiewski) adiiid-itracyi dóbr w N a d w o r n e j  wresz­
cie br. Eugieniuaza K i n s k i e g o  ze Skilego. Obfi- 
nścą i rozmaitością przedmiotów górują Zarządy 

dóor r z ą d o w y c h  i uóbr Arc. A l b r e c h t a  Te 
jednakże zarządy rozporząlzają takiemi środtami, że 
ich za miarę przy ocenieniu gospodarstw leśnych na- 
s ego kraju wc le brać nie m żaa. Faktycznie eą 
one hors concours. Z wystawy dóbr rządowych ped 
nosimy najpierw plastyczne przedstawienia spławów 
w państwie K u t t y .  Okolica górzysta kilkaset mor­
ów obejmująca plastycznie i bardzo zręcznie naśla- 
owana aż do najmniejszych szczegółów przedstawia 

się oku publiczności; są tam góry nagie i losami c- 
kryte zręby i ski ły, w środku staw, chaty, budynki 
spławowe, tamy itd. Obraz ten jest bardzo poucza­
jący. Dalej znajduje się w tym oddziale mnójtwo 
przekrojów rozmaitych gatunków drzew systematy­
cznie ułożone, k zmaiti gatunki z emi leśnej a na 
szczególną zosłn^ują uwagę graficzne przedstawienia 
przyrostu wysołości i grubości i przyrostu masy 
drzew w odstępach 10 letnich dla każdego gatunku 
drzewa sporządzone.

Toż samo w pawilonie Arcyksięcia A l b r e c h t a  
nadzwyczaj pouczające są owe graficzne przedstawie­
nia porębów i cen drzewa, jskoteż pracy przy rąbaniu 
drzewa opałowego dła rozmaitych okolic klucza ży­
wieckiego, obliczenia przyrostu w przecięciach poprze­
cznych i t. p. Mapy drzewostanów prześlicznie wy­
konane, plany 1 śniczówek, domów dla robotników i 
strażników, plan sadzawki, przyrządów do spławia­
nia, są to istne cacka graficzne. W pawilonie tym 
zwracają na Biebie u we gę olbrzymie przekroje jodły 
274-letniej i klonu 476-letniego —  dalej liczne oka­
zy przemysłu leśnego w najrozmaitszych kierunkach: 
deski, listwy, furniry, drzewce na szczotki, drzewo 
gięte do mebli, łuby sitarskie, łopaty, szufi*, gąty, 
pręty, kora świerkowa prasowana, węgle buto we itd. 
wszystko jak najlepszej jak iś .i, których pozazdrościć 
by nam mogły pierwszorzędne gospodarstwa zagra- 
nicy.

Dwie te wystawy dają rzeczywiście niewyczerpa­
ne źródło pouczające, co z natzych lasów zrobić mo­
żna, lo,z jak powiadam za miarę do ocenieDia na- 
szyoh gospodarstw leśnych służyć nie mogą.

Wcbeo tego na naj pierwazem miejscu postawić na­
leży wystawy ks. Adama S a p i e h y  i hr. Alfreda 
P o t o c k i e g o ,  któro mogą stanowić wzór dla go­
spodarstwa leśnego w naszych stosunkach. W oby­
dwóch pawilonach znajdujemy tak d zewa w snro- 
wjm stanie jakoteż i w stanie przerobionym, plany 
gospodarstwa, wzory registratury leśiej, graficzne 
przedstawienia i statystyczno topogrsfi 'ziy opis la­
sów, nadswycz joie poucające. Z pomiędzy ok&zów 
drzewa wyrobionego zasługują na uwagę klepki i 
gąty, łopaty, sprychy, dswony, wręgi dębowe do 
budowy kryp i galarów, deski, w Krasiczyńskim pa­
wilonie bardzo piękne i praktyczne meble ogredowe, 
kory garbarskie, beczki, wici do spławu, da ej wy­
roby suchej dystylacyi drzewa jak m ź , terpentyna 
i t. p. Wreszcie znajduje się tamże zbiór narzędzi do 
kultury leśnej topory, piły itd. Przed pawilonem u- 
stawione 8ą: dąb wieka lat 86 długości 23 metrów 
prościuteńki i sosna wieku 72 lat, długości 26 me­
trów, dalej modele tratew i zbiór chorób drzewa.

Inni wystawcy, których powyżej wymieniłem, ró 
woieź przedstawiają wielką ilość okazów bardzo cen­
nych, a na dowód, że takowe w istocie dają wysokie 
wyobrażenie o kulturze leśnej, przyteccam sl:wa p. 
E s n e r a ,  Radcy rządowego, który oglądając wysta­
wę leśną szczegółowo zapytsł „czy to być może. aby 
Galicya tak piękae produkowała rzeczy, a n y  d,tąd
0 tem nie wiedzieli?"

Wspomnąć także muszę o mapie p. L e t t n e r a ,  
inspektora lasów w Galicyi, bardzo pracowicie wy­
konanej, a przedstawiającej obraz przemysłu leśnego 
w kraju, z oznaczeniem miejscowości, gdzie znajdują 
się tartaki parowe lub wcdm>, i iły, spławy większe, 
huty żelazae i szkląc ne i t. p.

Przedmiotem wystawy jest takie k r a j o w a  s z k ó ł ­
ka  g o s p o d a r s t w a  l e ś n e g o .  Położona niedaleko 
wyBtawy, licznie przez publiczność bywa zwiedzaną. 
Przedstawia ona naprzód całkowite urządzenie za­
kładu naukowego, obfite zbiory muzealne, prace u 
czniów, z których rysunki szczególnie techniczne, 
sporządzone nie według wzorów, lecz według dyspo­
zycji profesora zasługują na uwagę. Dalej widzimy 
tam bardzo starannie założone szkółki leśne i a r ­
b o r e t u m ,  zawierające przeszło 300 gatunków drzow
1 krzewów tak krajowych jak i zagranicznych, które 
wyohowane zostały w szkole z nasienia pod opieką 
prof. T y n i e o k i e g o .  Ubolewać należy tylko, źe za-

rłod tak pcżyteczny, który w tak krótkim czasie
swego istnienia w sposób wszelkiego uznania godny 
się rozwinął w tak szczupłym lokalu jest pomieszczo­
ny. Wśród nie wielkiago ogrodu stci mały partero­
wy dworek, który mieści w sobie szkołę muzeum, 
raucelaryę dyrektora, a raczej kancelaryjkę —  gdyż 
est tak małą, źe zaledwie obrócić się w niej można 

i pokoik dla profesorów. Prócz t°go budynku wysta­
wiony jeit w podwórzu drugi budynek, przeznaczony 
na letnią pracownię botaniczną i zoologiczną i nieu­
stającą wystawę przedmiotów, których w budynku 
Szkolnym pomkśoić n ń  można. Wokoło tych budyn­
ków, tak zewnąt'Z jak i wewnątrz umieszczone są 
z wielką ekonomią miejsca, liczne okazy drzew, mo­
dele, zwierzęta żywe i t. d. To wszystko jednakże 
czyni wrażenie raczej miniaturowego modelu wzoro­
wej szkoły, aniżeli Bzkoły samej.

Szkoła ta znakomicie skorzysta z wystawy. Otrzy­
mała bowiem bardzo liczne i cenne dary. I  tak mi­
nister rolnictwa darował szkole całą wystawę leśną 
dóbr rządowych, podobnie uczynili ks. Sapieha, hr. 
łotocki, p. Brykczyńaki z Pacykowa, hr. Dziedu- 

szycki i inni. Oglądając na wystawie okazy lrśue co 
chwilka spotkać się można z napisem: „Dar dla 
szkoły losowej". Trudno pojąć, gdzie to wszystko Bię 
pomieści, a jednakże zbiory t e , pomnożone w te i  
iposćb życzliwością wystawców dla młodej tej insty- 

tacyi są nieocenione, a gdy zostaną zebrane, posta­
wią ją pod tym względem obok pierwszorzędnych 
zakładów zagranicznych.

U riiilli i o g r a n ic z a ł.
K r a k ó w  29 września. Dzień dzisiejszy św. Mi­

chała, obchodzony jest jako dzień świąteczny w Ga­
licyi to jest w dyecezyach należących do arcybi- 
skupstwa we Lwowie. W Krakowskiem jest to dzień 
roboczy.

— W poniedziałek odbędzie się o godzinia l le j  
w kościele N. M. Panny nabożeństwo żałobne za du­
szę śp. X. prałata K o ż m i a n a ,  za staraniem Re- 
dakcyi Czasu i Redakcyi Przeglądu Polskiego.

— Jutro przybyć ma znaczna liczba Wielkopolan, 
udając się do Lwowa na wystawę, której zamknięcie 
naznaczone jest na d. 4 października.

— P. Alfred S z c z e p a ń s k i  z Krakowa na aa- 
proBzeaie przez Komitet Wystawy będzie miał d. 2 
października odozyt we Lwowie: „O kosaykaratwie 
jako przemyśle domowym w Galicyi".

— Autor „Kłopotów starego komendanta" i wielu 
innych powieści, p. W i l c z y ń s k i ,  zamieszkały 
w Krakowie, przeniesie się do Lwowa na stały pobyt.

— Na mocy ustawy z d. 19 lipca r. b., pijani 
na publicznej drodze lub miejscu publiesnem napo­
tkani, karani będą sądownie. Już też w pierwszy dzień 
obowiązania tej ustawy zaczęto przytrzymywać pija- 
ł ów i oddawać ich pod sąd.

— Zwłoki ś. p. X. prałata K o ż m i a n a  przywie­
z iono  we czwartek wieczorem do Poznania, gdzie wy­
stawiono je w kościele św. Marcina. Wczoraj rano 
o goiz. 9ej odprawiono nabożeństwo żałobne, o 5ej 
zaś miała nastąpić ezportacya do kościoła katedral­
nego. Nie miano atoli jeszcze odpowiedzi na rekurs 
kapituły poznańskiej co do pochowania zwłok w ka- 
tedrae.

—  Dzienniki lwowskie donoszą jnż po raz drugi 
o zamiarze urządzenia we Lwowie ilnminacyi z po-
wodu zwycięstw Osmana baszy lecz odradzają to, al­
bowiem, jak mówi D z. Polski, walka trwa dalej, 
trzeba się więc wstrzymać od tej manjfestaoyi. Inna 
iluminacja, do której mieszkańców Lwowa wzywano 
plakatami miała na oeln podziękowanie N. Panu za 
sankcyę ustawy o pijaństwie. Polioya zdarła te pla­
katy.

— N. Pan nadał trzy stypendya po 1000 złr. ro­
cznie z fandacyi swego imienia ntworzoaej ze skła­
dek w Galicyi ca pamiątkę 25 letniego panowania, 
a to w celu dalszego ksztiłcecia się w obranym za­
wodzie za granicą. Drowi Aleks. B r i l o k n e r o w i ,  
z uniwersytetu lwowskiego, kształcącemu się w Lip­
sku w lingwistyce (na drugi rok); Stanisławowi L u- 
k a s  ow i z uniw. lwowskiego i Mieczysł. Stanisławo­
wi W a r m s k i e m u  z uniw. krakowskiego.

— Pojedynek Aurelego Perczela, adwokata wie- 
deń9kiego z profesorem chemii i technolog! na Poli­
technice peszteńskiej Władysławem Wagnerem, za­
kończony śmiercią pierwszego z nich, stał się w Pesz­
cie pod dwojakim względem cause celebre, raz dla 
tego, że obaj przeciwnicy byli powszeehnie znani, 
pierwszy jako syn ministra, drugi jako znakomity te­
chnik i agronom, powoływany nawet za granicę jako 
powaga i sędzia na wystawach; powtóre, te  przyczy­
ną pojedynku była kobieta, uohodząoa za piękność. 
Sprawa ta obudzą wielkie zajęcie i z tego także po­
wodu, że staje się powodem agitaoyi. Ostatniemi cza­
sy było kilka pojedynków między ofioerami lnb mło­
dzieżą szlachecką, które labo śmieroią zakończyły 
się, cie pociągnęły za sobą kary ciężkiego więzie­
nia, lecz albo tylko areszt, albo nawet uchodziły 
bezkarnie. Agitacya za uwolnieniem Wagnera już 
działa i opiera się zarówno na precedensach, jak i 
na potrzebie szanowania domowego pożycia. Poruszo­
ną jest tu ta sama myśl, która dała powód do napi­
sania romansu „ Tue la “. Dodają jeBzcse, że Wagner 
woale nie oszczędzał swego życi*, gdyż pojedynek 
odbył się pod bardzo ostremi warunkami, na bliBką 
odległość i równoczesne strzały za daniem znakn.

— W Brest pewien właściciel domu popadłszy na­
gło w izaleńbtwo d. 23 b. m., zabił trzech mieszkań­
ców swego domu a dwóch poranił ciężko nożem, po­
czerni brzuch sobie rozpłatał.

— Obelisk egipski „Igła Kleopatry" płynie ju t do 
Anglii w skrzyni żelaznej, mającej Lrmę stztkn, cią­
gnionej przez parowiec. Przewóz tego obelisku z do­
stawą do Londynu kosztuje tylko 3000 font sterl. 
Inny obelisk pod Kairem jest własnośoią miasta Trye 
stu a rząd austryacki nie dopnśsił Anglikom zabrać 
go. W Tryeście zamierzają zebrać na drodze skład­
ki fundusz, aby obelisk ten sprowadzić, nająwszy tę 
samą skrzynię żelazną, której użyto do przesy łk i 
tamtego obelisku.

Wiadomości policyjne. Marya Widac-
ka, kramarka złożyła w policyi chustkę, książkę służ­
bową i metrykę Agnieszki Stolarczykownej, które dziś 
znalazła. Straż policyjna przytrzymała: Jana Ziembę 
za kradzież naczynia stołowego w służbie; Antoniego 
Osieckiego, wyrobnika za kradzież wózka ręcznego; 
Antoniego Dąbrowskiego za kradzież zboża z workz, 
który rozciął; Tomasza SIęckiego z Jankówki, za o- 
pilstwo i wywołanie zgorszenia publicznego, zarazem 
pociągnięto do odpowiedzialności szynkarza; Roman* 
Kozłowskiego woźnicę dOróżki, który mając być od' 
dalonym ze służby, umyślnie doróżkę potłukł.

T E A T R .  W sobotę dnia 29go września: P° 
raz piorwzzy: Komedya seryo w 5 aktach wierszem* 
hr. Aleksandra Fredry: Wychowanka. —  Początek 
o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  &°



OZJtó a Niedueli 80 W ndbia Uli,

4e] próoi poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- ścienionego ip08tfb iest taÓ8Z?m
Mw, w dnie powszednie 30 centów. ° 50 / , i o  r fl b 0 w 8 k ; 3̂ wnyF3 f ig la rn ie

28«° To 5 Ĉ amerykańskie ? naszemi, dowodząc, o ile korzystniej-
dżdżysto; termometr od 4 9 doszedł do 10 5 O. I 3 ^  nagzych Produkują bowem w ogromnych
Barometr cofa się w górę; rano o 6ej dnia g |  magacb} w olbrzymich kotłach mieszczących w sobie

tysiące beczek, w skutek ra g o  produkt jest zupełnie
j jednolity, gdyż wielka masa surowicy mięsza się

września stan jego był 749*9 millim., termometru 
8*4 G. Wiatr laehodnl

— W niedzielę dnia 30go września: Św. Hiero- 
nhns.— W poniedziałek daia Igo października: Św. 
Remigiusza biskupa wyz.

się rozwinąć, w ostatnich dniach nawet osłabły po-1 Wydział ugodowy Rady państwa 
trosze. Inte*esa terminowe jednak są polem wyłącznie Idy nad statutem bankowym; wczoraj *
spekuhcyi; dla producentów zawsze pewniejszą miarą wziąeó pod rozbiór statut hipoteczny, 
pozostaną ceny towaru efektywnego. Na naszem tar-1 jęcie nie ulega wątpliwości, gdj z p .
gowisku interesu terminowe wcale nie istnieją dotych-1 żadnej w przedłożeniu rządowem nie1 
czas, bo sprzęty kartofli jeszcze nie pokończone, a I zmiany; zdaje Się źe i wydział o ,,
stan pogody podczas tych sprzętów i przybliżone ob-1 nie będzie na obrady. Pozostaje więc j fl

żołdzie, to prędzej ci, którzy pragną wejny, a któ­
rych bliskie stosunki z rządem rosyjBk m są snane.

W e # ! !  i i 8 ? « s z 8  t s f § p  a i c z s a  J s m '

W l e i e i  29 września (pryw.) Doniesienia na-
rachunki eo K ^podsU- ^o z a & n i a  przedłożenie o obustronnych spółkach | deJ y- ^ ę g i e r  0 8kODfiskoWaniu broni i nabojów,
wą spekulacyi. Natomiast zwięksiył się znacznie po-1akcyjnych i_o długu 8 0 - m i l i & n o w y m .  O b ie ^ s p r a -1 Deutsche Ztg  donosi 7; L u g d u n u , te  towarzystwo

Dr S i a k i ,  I- - - - -  * oftowetrollaea również się poprawia w skutek meobfitej p d»ży, dziewac S.ę m02U», ze spruwu ug
środków notują 4.50— 5 zlr. za 100 kilo z stacyj morawskich. | przedzie pod

dziewaĆ B:'ę możni, że sprawa ugodowa niezadługo 30 lokomotyw i 300 wagonów. N . f r .  Presse za- 
rzyjdzie pod obrady pełnej Isby. _ | miesicza wiadomość z B u k a r e s z tu ,  która nakre-
Chociaż klęski rosyjskie, nadużycia w armii i ob- śla pjan n0wych operacjj rosyjskich. Kosyanie aż do

Sprawy lądowe,

K r a k ó w  29 września.

mówił o sprawach haldlowych przemysłu naftowego łasa również się poprawia w skutek nieobfitej p daty;
w Galicji z uwzględnieniem potrzebnych środków I notują 4.50 5 zlr. za 100 kilo i  stacyj m .      ^
komunikacyjnych i przewozowych. Podawał on nader ot o ostatnie no owanu o y . . I chodzenie"się*z Bułgarami dcśó zraziły Czechów do| ^~dt̂ “YaTupełn9go eałej" gwardyi zamyślają trzymać
ciekawe daty e wywozie nafty z Gajcy., z któiyeh I ^ e d e ó ,  P e ‘s * t ,2 7  Rosyi i jej misyi słowiańskiej, dziennikarstwo jednak U  Pla8wna mJa M  bądź co bądź zdobytą.
się okazuje, źe największy wywóz był • • „ ! „ „ *   .__ W ro c ła w  27 wrześ. w miejscu 50 czeskie spodziewa się jeszcze ostatecznego z wycię&twa I p 0 Upadku Piewny gwardja ma przez wąwóz Szybka
1868. Dopiero znowu od przeszłego i o y ę | • wrzai 5 0  żad na erudż -stycz. 49.801 Bosyan i w zwycięstwo to wierzy. Ostatni list P-1 posuwać się jako przednia straż Górka po tamtej

--------------  a . .zwiększył. Wykazywał jednakże niebezpieczeństwo,Imrk. ofiar., na wrześ 50 żąd.  “ g " ^  4 9 .5 0 1 Aksakowa do Młodoczechów rozdrażnił wielu, PWi* ironie Bałkanu. Armia Carewicza ma zamknąć.Ru-
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejo«ym jakiem grozi przemysłowi ntfiowemu .* J  ‘ ń żdz ’ 48 80 nu’ kwieć-maj 51.20 \tiJc, Pokrok Czech cdpowiedziały nań ostro, ale t o ^ L , ^ .  R0SJjsfei 8Ztab główny oczekuje upadku fiu-

eądem karnym następująoe rozprawy ostateczne: z Rumunią, gdzie koleje obecnie bardzo się zbliżyły m . “  *P * -  V . 51 10 mrk n a L em  umiarkowanym, tak jakby nie chciał zrywaćLzczaka przed nadejściem mrozów. Osman b .szi ma
W  poniedziałek d. Igo p. żdziernika: Jędrzeja Na- do kopalń, nafty które są nader c b f i t e . J ^  ł l  J ’  f _ W ^  kwieć, - maj wszelkicch nici łączących. Jeden tylko Poseł z Prahy b ć  zatrnPdniony prziz Serbów, którzy rozp oczną wojnę,

lepy owystępek prasowy (przed sądem przysięgłych); I tae stósunki polityczne «  p w td a n ,  że te k o n k u re ^ a  I wrrcsieu ̂  M , wrzes. p , ^  ^  ^  do am do młodoczechów, I P rw a  donosi z B u k a r e s t u  z d. 27 bm.: Gwaraya
Jana Sikory, Joachima Wójcika i Maryana Kordasowej jeszcze me wzrosła do większych rozm • W a f lu  Tcndenoya w tym artykule, polepszając oświadczył otwarcie, że Czesi w obecnej wojnie, ani L park artyleryi praeprawiły s:ę przez Dunaj poa
o k id z ież ; Błażeja Krawczyka o kradzież; Piotra, Sta | ̂ c ^ ^ t ^ t e ż  | S T  w dniu w Ł Sjszym ; | w cgóle niemogą się niczego po Rcsyąnach spcdae-1 Sistowem. Według doniesień pryzatoych
nisława i Ignacego Koziarów o h  
Szelęgowej o kradzież; Józef* Kuci

Mendla Winklera o oszustwo przez pięć dni trwająca I bycza do Wiednia. P o d o r o - l l l ' 20 mik “ lla m b  u r g .^ Y  w r z e ś ? A nTw“e r - 1 dem Polaków, nie przestanie być zależną od Niemiec. I ̂ ''w Jo ch y 'd k , wspólnictwa w koncercie europejskim
(przed sądem przysięgłych); Jana i Karola Klimcza B?rdzo zajmującym był wywód p. Dra i ^ e d o r o  M .^0 mrŁ u a  g, 1 5 */8, W konkluzji antor artykułu przychodzi do przskona-L , Austro-Węgry nieby nie Btraciły nu tern.
ków o kradzież; K.sprya Badaszka o gwałt publicz-1 w i c z a o_ K^rnictwie^^nafcowem^ I P 1 5 '/. "  ’ ^  .pąnruBym m  f  b y t ^  nic n ^ y s k a ły .

chociat-

ny ; Joachima Kaczora i Grzegorza Banduły o kra-1 ŁU3trya kiego z uwzględn.eniom środków policyjnych 
- - ■ • opedatkowania priemysłu naftowegodzież; Wojciecha i Franciszka Kłnbów i Szymona Ga-1 w kopal i.ach 

cka o kradzież. We środ} dnia 3go b. m.: Jędrzeja bicz^góły,
Matysiaka o ciężkie uszkodzenie ciała; Jędrzeja Pi-1 mysi 
wowarezyka o ciężkie uszkodzenie ciała; Jędrzeja Gj' 
łockieeo o kradzież; Józefa Zwardonia o kradzież.
We czwartek dnia 4go b. m .: Sebzstyana B anasika  I źe niema przep sów, .

O W o i c i i h a  Olchawy o kradzież. W  pią- nych, ani też pnepi ów bezpieczeństwa pnblozcegc,
1 k dnia 5eo b. m .: Francisika Dalesa o oszeser co óo podatków oddany jest ten przemysł dowol

pocznie dopiero żyć.“ Poseł ma grunt pod sobą, bo '  B u d n - F e s t  28 września. Izba poselska odrzn- 
pomimo najsprzeczniejszych objawów w Czechach J°=tI e-ja większością dwóch głosów przedłożenie rządowe

tek dnia 5go 
stmo i obrazę majestatu. 
Rozpraw niema.

;óły, jahio pizytaczał mówca dowodzą, ze prze I pj^yj^TiaU do Krakowa od 28go do 29go wrZ6i- \ \ m m  znaczna liczba ludzi umiejąc ych myśleć zdro-1 c0 do orZ0kania kuryi królewskiej w sprawach doty- 
n*&f£ ^  t 7 b m . Ł ff S  HOTEL SASKI. Hr. Jan P l.ter z Wiednia, ks. wo i roztądnie i nie uwodz.ó się mrzonkami, ale h wyboru posl6w; przyjęła wniosek wybrania

£ S ! S ! l  L Ł ?cb A d T tS  d h t S ,  M Ogiń,ki .  żoną .  Litwy, A. Kohmzn ze L^owa, patrzyć na fakta. . komisyi do zmiany regulaminu Izby pod względem
niema ks ,g g ^ L tjń k ó w  kopalnia- S. Boziewicz ze Lwowa, M Slsska z Kongresówką Podczas obebodu zajęcia Rzymu przez postępowania przy sprawdzaniu wyborów.

ani dla rototniKC p p { Gali(jy p> Bocheński % Kongresówki, I ski w d. 20 wrześaia, między chorągwiami wywie- H a p  28 września. W  s fe r a c h  urzędowych cbie-
Jadwiga Zdziechowska z Warszawy, Zofia Pieżkow-1 szonemi przy Porta^ Pia, znajdowała Bię t ikże cno- | ga wje^  zasługująca na wiarę, że  ̂wczoraj po p^łu*

W  sobotę dmia 6go b. m

i o s p o d a n t w o .  p r z e m y s ł  i U » m i

K r a k ó w  29 września.
W dniu dzisiejszym odbyło się nadzwyczajne Zgro­

madzenie ogólne Akcyonzryuszów Banku Galicyjskie 
go dla handlu i przemysłu, na którem zapadła u 
chwała redukeyi kapitału Banku o sumę nieprzeno- 
szącą 600,000 złr.

Kongres dla spraw przemysłu naftowego  
w  Galicyi.

I / r 6 w  27 września.

ności erganów skarbowych.
Mowra kończy wnioskiem, aby postarać się o to, 

iżby księgi gruntowe najpierw były zaprowadzone 
w gminach, gdzie są kopalnie naftowe, aby przemysł 
nt ft owy do pewnego czasu był wolny cd podatków, 
podobnie jak nowo wybudowane domy 1 aby wysto­
sować petycyę do Rady państwa i sejmu o nregulo-

ska z Warszawy

i W T Y C Z K Y ,

Depesze telegraficzne.

Irągiew Nicei, Trydentu i Tryestu, pokryte krepą. doin ^  miaj8teryum wręczyło królowi prośbę o 
Dało to, według Fanfułli, powód do rtklamacyi po-1 dymi8yę-
ałów francuskiego i austryackiego u p. Melegareg-. L o n d y n  29 września. Bióro Reutera donosi 
i przedatawienia, że rząd tolerując podobne demon- z K o n s t a n t y n o p o l a :  U stóp Bałkanu na 10 
stracye, przyczynić się może do zerwania związków I C0ntimet;r(5(y wysoko śnieg leży. Niektórzy posłowie, 
sąsiedzkich. Minister uznał słuszność uwag obu po- 1a miedzy nimi hr. Z i o h y  upraszali na mocy kon- 
słów i nazajutrz nie było już owych chorągwi przy Iferencyi genewskićj o pozwolenie przewiezienia Du- 

I Porta Pia. Drobny ten fakt dowodzi, jak W łon k c - |najem drzewa na budowę szop dla rannych. Utarczka 
każdej najdrobniejszej sposobności, oby 1 między I z m a i ł e m  baszą a T e r g u k a s o w e m  d.jwanie tf go przemysłu. 1 ^zed  wviazdem I rzystają z każdej najdrobmejszej sposonnosci, a°y I między I z m a i ł e m  baszą a T e r g u k a s o w e m  a.

W celu wykonania tyoh wniosków wybrano korni- B e r l i n  27 wrześma. C r i s p i  ^  prZypCmnieć, że jedność niezupełme jeszc*e przyszła 22 b. m. trwała 9 godzin. Obie strony cofnęły rnę 
-  w skład której weszli pp. Fedorowicz, Lukasie- 8W0im wysłał następujący telegram do oasarza w u - i r ^ , ,  . ’.    l  j -- ---------- : . u

Ihelnca: Zamierzając pożegnać Niemcy 
zawiązanie Towarzystwa I bolewając, że nie

1 rfeboko n - |d o  skutku, i że trudno pewnym sferom włoskim rcz I na8tępnie na dawne stanowiska swoje, 
p ». — I-i..* — - — ^1* ™imm Ahn^nh nnsiftdłnśni. I P e t e r s b u r g  29 września. Z rozkazu W. księ-

w Ga-
' S  k a 5a nnwitać Wasza I stać się z myślą zaboru obcych posiadłości, 
mogłem osob^oie powita ą p ziwnie bezwyznaniowy i pruski ton wieje dziś
je się być obowiązanym wyrazie jak   s liat. huriifiaki nie- cia Mikołaja został korespondent Standarda  wyda-

w Połit. Corr., a mianowicie list jej berliński pi®* Ilonym z armii w Rumunii, ponieważ złamawszy da- 
0 upadku nltramontanizmn nad I Q0 Bj owo honoru udzielał wiadomości o rozłożeniu

Mamy obecnie taką ilość 1zgromadzeń w Lym, którzy Bię zwołaniem jego zajęli,
ltszych sprawach, że chcąc to wszystko choćby tylk J ktdrZy przybyli na zaproszenie, 
w krótkości streszczać, zap.łnićby można Czas w po­
dwójnej jak zwykle objętości. Lecz większą część 
tych zgromadzeń trzeba uważać za pogadanki, nie- 
mające żadnej praktycznej doniosłości. Pojawia s:ę 
wprawdzie mnóstwo projektów, jeden śmielszy od 
drogiego, wszystkie niewątpliwie w dobrej podnoszo­
ne wierze, lecz gdy przyBzłoby do wykonania, oka­
załoby Bię niebawem, że policzyć je należy do rzędu 
pia  desideria.

Pierwsze dopiero zgromadzenie przemysłowców na­
ftowych prawdziwą ma ważność dla noszego kraju.
Nietylko bowiem przemysłowcy ci poznali się wza 
jemme, lecz kroki, jakie obmyślili w celu podnie­
sienia i uregulowania tego przemysłu, rokują lepszą

P r& M d e  tylko mogę dać streszczenie zajmujących 
obrad, w których uczestniczyli zaproszeni geście pp 
minister Z i e m i a ł k o w s k i ,  namiestnik hr. P o t o  
c k i ,  członkowie Wydziału krajowego pp. P i o t r a  
s k i ,  W e r e B z c z y ń s k i ,  S m o l k a ,  hr. Włodz 
D z i e d n s z y c k i ,  k3. Adam S a p i e h a ,  prezydent|ce od 30 
miasta p. J - " ***  
s k i ,  radca

Bję.
wicz i Goldh&mmer.

Ostatnią sprawą było
dla rozwoju i opieki przemysłu naftowego .. .  ; a t . nfti
licyi. I najszczersze podziękowanie W. Ces. Mości, jako J 1 cje 8majone duby

P. B i e c h o ń s k i  przedłożył statot, który ryczał I wyższemu opiekunowi 1 panu wielkiego nar , j g ^ e m , c0 ma niby znaczyć, że katolicyzm tam I ^ 8|gka rosyjskiego i o umocnionych stanowiskach, 
towo przyjęto, a dalsze przeprowadzenia tej sprawy I dowtdysympatyi dla Włoch ze atrony najwię y I oajabł( a mówi on o tem w chwili, gdy w Berlinie pod I q 0i 0S dcn)8i z Igdyru pod d. 28 b. m .: Całą noc 
poruczono tej eamej co wyżej kon&isyi z dodaniem | znakomitości ludn niemieckiego. I jego oczami idzie rzecz o usunięcie pewnego p& sto-l^ 2 7  b. m. szalała burza; pomimo orkanu uderzyli
jej p. Biechcńskiego i z upoważnieniem przybrania I p & r y ż  27 września. Od poerątku ok.esa wy- 1 ^  ^ r y  chce wprowadzić całą parafię na bszdroża I -pg^y q godz. 8 rano na prawe skrzydło rosyjskie 
sobie kilku członków. _ . , . 1  borczego nie zaszły żadne nieporządki. Wczoraj by-1 rgCy0naj zmu i le  rząd sam spostrzegł się, iż musi I .^ y  wąwozie Karawanseraj. Kanonada trwała do

Zgromadzenie n  zeszło się, wotująi podziękowanie ło kilka publicznych zgromadzeń wjrborczych, na d t  wzgiędem na8tąpić zmiana. Zdaniem je l wieczora) a 7a nadejściem posiłków rosyjskich Tnrcy 
m, którzy Bię zwołaniem jego zajęli, tudzież 8°“ I ttórych wstrzymywano się od wszelkich wyrażeń „przyjęcie zapału pełne, jakiego doznał C e - 1 S t r a t y  jeszcze nieznane: pułkownik puł- 

ściom, którzy przybyli na zaproszenie. |ubliżających Mac-Mahonowi.  ̂ ^ | sarz nad Renem, dowodzi upadka propagandy u l - |kn kabafi8kiego K a b e n i n  i podpułkownik Mi di -
L o n d y n  27 września. Jacht królewski „Oabor-1train0ntaÓ8kiej“ i „zbawiennego wpływu nowych u j r a n  rann; Wojsko rosyjskie nocowało na obsadzo- 

s“ odpłynął do Marsylii, aby powiełć kaiężuę Edyn- L^aw kośsielnych“. Dla nas zaś czego ionego list I nych przez siebie warownych stanowiskach.

nicy,

wyrażane, że wojna I nastąpienia Rjsyi Włocham’; bez taki oj bowiem P° I moździerze nasze rozpoczęły ogitń i prochownia lu- 
i braku stanowczości mocy mógłby się znnieść naprzeciw Franoji a wobec reoka wylecała w powietrze. D. 24 b. m. ude- 

związku z innemi m o-1 Anstryi osamotnionym. Rosya przestała być dla Prus I r/yjj Tnrcy na przednią straż korpueu rosyjskiego“ — * 1 . . a_1.  i. La m¥v>a*tr\ ornfaraA f.ArA7 I J n -mi   - __ - :

Księgosusz. « * ,& in e  r- j  , __rf r  . .. . „„  __   T----------
^  „nmjQłn r, tndaież burską (córkę Carf ) do Malty. Parowiec „Sułtan- o- jest dowodem : oto, że w Austryi są gorliwce pru-l * p e te M to a u rg r  29 wrieśaia. Doniesienie nrąę-

S   ̂ nowiafu H ^ a ? £ e T w S r d o n o  wy- trzymał rozkaz towarzyszenia, poczem odwiezie k s . L ^  rosyj8Cy> włoscy, tureccy, ale niema austrya- dowe> z  Górneg0 s t u d z i e n i a  donoszą pod d. 28
w Stażylc p u o wodm zarządzono wszel- Edynburskiego napowrót do floty angielskiej (w za- ckjch. . I września, iż wszędzie panDje nmno i niepogoda,
buch księgosuezu. i tego' powoda v  Besika)# Jakby z teg0 samego pióra wychodzi usiłowanie w  gdraoll Bałkańskich spadły śniegi. W  ciągu b
kie środkii cb ro MrMy Zara. L o n d y n  27 września. G 1 a d b t  o n e miał wczo- Zaiązania Włoch z Austryą — za pośrednictwem bardow8nia Szjbki od d. 2 1 d o 2 7  b. m. straty

U roniono Odbywania targów na bydło rogate raj mowę w Nottingham o kwestyi w s c h o d n i e j  » P r u s .  Zdaje_się, j^ b y  gabinet ks. Bismcrlm s z u k a ł „ y ^ j y  15 ludzi w zabitych i rannych. D. 27
w Korolówcc, Juriampolu, Zaleszczykach, Uicieczku, powtórzył przekonanie często ża womal.«»ł.
Tlustem, Borezczowie, Skale, Uścia biskzpiem, Miel- wybuchła skutkiem chwiejności

ULeikowoach i w Horodence. ' caratwamf^powlnien wdać się dla opieki praw I tylną Ltraźą, trzeba'takiej tylnej strażyj szukać teraz I g ig n ą ' aje zostali z’ znacznemi stratami odparci.
ichrześcian na Wschodzie. Pomimo przychylnych u- We Włoszech. . . Z naszej strony było 12 zabitych i rannych. Po klę-

W l e d e ń  27 września. pomnień Europy, Turcya obchodzi się ciągle z chrze- Dzienuniki rosyjskie mówią jeszcze o balzourgu. | 8C8 ^  Cerkowną Taroy opuśńli stanowiska prze-
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 1870, z* * h cjanami tak jak to jest u niej tradycyą. Dotyka-1 Siewiernyj Wiestnik twierdzi, że była już mowa o I clwległe naszym i jak najspieszniej cofnęli się do 

bitych owiec 375, żywych owiec 30,694, między te-1 • c strony okrucieństw, żądał Gladstone, aby poaełj warunkach pokoju, w czem niewątpliwie myli się; ®le I Ponikiej, zostawiwszy telegraf połowy i kilka jaszczy- 
mi do 14,000 rosyjskich, żywej nierogacizny 1020U  d o t ^ a ł  polecenie oznaczenia liczby jeńców I mógł ks. Bism rk obstawać za programem usam > kdw z amnmcyą.
sztuk. rosyjskich w Turcyi. Iwolnienia chiz ścien i nadania im autmomn, co cd- K e n a t a n t y n o p o l  28 września. Re u f  basza

Cielęta płacono od 42, 61 do 62 złr.; zabite ow- w o 4 t | n i f ł l a m  27 września. Podczas obchodu powiadałoby pierwotnemu.żądaniaBosyG następnie, p5WOi tny tutaj, opuścił Smmlę, gdzie go zastąpi la -
  od 30 do 40 i ł r . ; żywe owce, z powodu nad-1 hamiAn a werielsego pod budynki przy | pragnie otwarcia Bosfjru i D>rdane.i dla handl i ,uzn •- | bjr j j ad Damjem trwa słets. . . . .  u

n BJ a B i ń s k i  Wiceprezydent Dr. M a d e y - 1  zwyczaj wielkiego spęda, jako też obawy kupców I J  bu uaiWersyteckim miał Gladstone mowę, w któ-1 nia neutralności Dunaju. Słusznie też.1  etersb-W ied. I f A o n a l a n t y n o p o l  28wfześnia k p n y t  a- 
adca O r l e c k i  i starosta K o s i ń s k i ,  radca zagranicznych, by granicy niezamknięto, przez w ybu-L W8kazywał szczególniej na stanowisko N iim iec|nie dają wiary temu tmerdzenio, ab7 | v a s a  donosi: Nie prawdą że dywizya egp   ̂

górniczy p. W a c h t e l  z Krakowa i około 100 prze |ehniecie zarazy w okolicy Wiednia Nenlerchenjetd | r70„7iipb nniWflra,teckich i " 'a/'4"ł
myBłowców z rozmaitych stron kraju. , ._ .0 . . .  —

Przewodniczącym obrano p. Ignacego L u k a s i e -  do 40 złr presto czarne w grubej wełnie 
w ic  z a ,  gdy jednak tenże objął nferat, pr,ewodm- 33 złr., mesprzedanych zostało iO,000 sztuk żywą
czył p Karol R o g a w s k i .  nierogacizn, t?lo żywel

Pierwszy zabrtł głos p. L u k a s i e w i c z  „o sposo- złr., węgierską od 48 do 51 złr. za 100 > i u _ a__— n . • n0mocy
•    * ----- ------------ 1 O m a n  l l Ł h S

chnSedeTarazy 'w  okolicy Wiednia ' Ńeułerchenfetd 1 _!lg~acb" ” n\wereytoctóch 7położyV na""to’ nacisk, cyalne wchodziły w rachubę już tera? między N iem -1 H i88ana ptzsszła Dunaj. D. 25 b. m. nie byb  ped
tarę był mdły, płacono węgiersko - rosyjskie od SOI .. . w k • ^wi^cie w wieku 19-ym może cami i Austryą. Przy tej zaś sposobneśn 03tatm t pjewnq znaczniejszego starcia.

................................................ - .........  ”* 2 7 d “ ' ^ *  ^  d » U  «  P .l.  wyższego w y - L M. ? -----------------------
chowan a, są mm N.emcy. I warunków upokarzających, któreby jej programatowi

nie dogadzały.
bach eiploatacyi nafty w Galicyi i Ameryce1*. Mówca | wagi, 
wykazywał, w jak szczęśliwych warunkach znajduje 
Bię fiploatacya nafty w Ameryce. Pokłady tam bo­
wiem są horyzontalne u nas zaś pionowe. U nas tedy 
mimo najusilniejszych starań kopanie nafty jest g rą , W i e d e ń  
ryzykowną. Źródła amerykańskie są o wiele obfitsze1 
rd  naszych, bardzo tedy trudną jest konkureneya

Wilhelm Amirowies, 
Caffi HtirbOk.

28 września.
A  O k o w i t a .  Gdyśmy przed tygodniem prze-

K u r s f t .  Wi edeń  29 września godz. 2 a .  30
po poł. Renta papierowa 64*45 — Renta a f t n i
66 90. — Losy z r. 1860 111*25. Akeye Basia
Nsroi. 851.— Akeye kredytowe 219 50 — Londya

  . . . ,116 90 . — Srebro 10410 — Napoleony 9 39 */a —
Piewny. W Belgradzie jednak panuje Lombardy 73 75 — Lewy z r. 1864 132*25 — Akcje

-^nmlarrch iiwng nad mowa I mniemanie. Usposobienie wojenne znika coraz bar- ?(,j^ Karola Ludwika 25125—Akcje kalsi Lwowski-
ks Armrsperga^ ^ęcej^ ze w ^ędów fornudnych dziej wobec niepowodzeń nad Dunajem. .Stronnictwo (^iew ieakicj 125 - . -  Atoy. koW W *.p*i«*  ns. Auersperga, więcej „ t-  ‘ » ^aadriA nrzeawne woime. wyste-F
i zasadniczych. Gdy zaś mowa p. fiszy

prezesa ministrów Tiszy na interpelacye, a na cze-1 serbskiej, 
le dziennika kilka uwag napisaliśmy nad tą odpo- odbiór

------------- j l l l t } .  U O [ ł O D U I / i C U l t 7  n u j r u u w  v v —

obec Liepowodzeń nad Dunajem. Stron ,   ______ __ ________
ma także I konserwatywne w zasadzie przeciwne wojnie, wystę- j sgcbcdi 114.50. — Akcye kolei węg. wwkod. — —

zastosowawcM d o  spraw d o ty k a ją c y c h  puje teraz bardzo energicznie przeciw niewczesnej » I Anglo B fni 104*50. OMigBejre iadMMfc galis|j,
- - ‘ ‘zgubnej dla Serbii akcyi wojennej, a J ^  ^ l® 0/ je k ie  85 25 — Loty premiowe wfaienśM Sl*—  -rd naszych, barazo reay irauną jest ^  ----- - - - z«ied*ie mo-lznaczenie zastosowawcze au

k.» iec i.e
jest spółdziałanie rządu i kraju. . . .

Nad tym wywodem wywiązała się cysknsya, w któ­
rej p. W a l t e r  potwierddł wprawdzie zapatrywanie 
ńę p. Lukasiewicz*, lecz nie jest za głębokiemi wier­
ceniami. Obecnie bowiem kopanie nafty stoi przed 
taką reformą, j»ką zaprowadzenie pary Bpowcdowało 
w przemyśle. Środkiem tym zaś jest zastosowanie

siłach lu przyczyniło się uo tego lepsze M iększa część dzienników węgier-
me na targowisku paryskiem, gdzie mimo pzytin- sy skr J  ^  oś ffiadcz0nia; ^  do
mionej nieco spekulacyi ct la hausse tendeneya u-1 skich N . fr. Presse powie-
trzymuje się na stopniu niedwuznacznie zwyżkowym. j ’ ■ ;ż ks Auersperg i powiedział
Nawet dosyć nieczułe na wpływy zagraniczne t.rgo- dział Bie zaspokoił życzeń
wiska niemieckie 1 żywiły się nieco więcej n.z w ze- w to m ie  stoaowniejs:sej,
szłym tygodniu, tylko interesa terminowe me chcą węgiersBicn.

HswoA&htozór. : osłabione.

gający Serbów przed wewnętrznymi nifprzy aciołmi, 139*5 0 . —  OMigi pierweeństwa kolei państw, 
starającymi Bię wstrzymać Serbię od wojny. Ddennik I j£ftrkj 5 7 .8 0  — Babie 117 50 
ten nie waha się nawet posądzać opozycyi, „źe je s t ' -  - —»-u;-
aa obcym ż łdz!e“, co daje do myślenia, że 
rząd chwytający Bię ostatecznych środków potwa-ry, 
musi rię czuć bardzo słabym. Zresztą, słuszną zrobio­
no uwagę, że jeśli kto z Serbów zostaje na obcym

SKDAKTOB ODPOWU3DZ1ALK7 I W YDA W 04 
Antoni Mtobukoemeki,

żądają

1
100
1
1
1
1
1

Kurs pieniędzy i papierów publ.
liongregacyl kupieckiej. 

Kraków, 29 Września.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy .
Mark n ie m ie c k i .....................
D ukat holenderski ważny .
D ukat anstryacki „
Napoleondor ,,
Pófimperyał ,»
20-markówka niem. ważna . .
Srebro austryackie (za 1 złr.) . . . . . 
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

L isty  zastawne i obligi: 
pożyczką krajowa galicyjska '£  

Obhgacye indemnizacyjne galic. . k 
4?4 listy zast. Tow. kredyt, ziem. . -g *S 
5°/l listy  zast. Tow. kredyt, ziem. ( |  g  
6yt listy hipoteczne banku hipot. j ^  ^
6”/  listy dłużne galic. zakł. włość. 7 % «.
57 , listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
G% listy zast. e. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6"Z listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
’1% listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety  banku gal. d. h. i p. w Krak. (za. 100^) 
4% listy zastawne król. Pol. ser. I  (za 100 r.) 
4ył listy zastawne król. Pol. ser. I I  (za 100 r.) 
&/o listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 

listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)
Akcye kolejowe i  bankowe:

Akeye kolei Karola Ludwika po złr. 200
„ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200

a hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ n 200
■ banku gal. dla h. i przem. w Krak,

D e s  
O erer p.
‘̂ 2
I !  •° * o
p?§ a 
p
M f
i -s

Q< o0 ‘J

118 -  
1 75

57 25 
5 58 
5 58 
9 38 
9 53 
O — 

104 — 
103 -

89 —
84 25 
78 -
85 30 
89 —
92 50

92 50

83 50

84 -

94 -  
65 - ' A  
97 -  o 
97 — d  
96 — 4 
83 7 5 *

246 -  
123 -

120 -  

1 95 
58 50 

5 75 
5 75 
9 54 
9 75 
O -  

106 — 
104 50

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

200

86 25 
80 —
86 30 
90 50 
96 -

96 50

87 50

88 —

98 -  
85
  — o ^
98 - 4  
85 75 £

250 — 
128 -

75 95

W i e i l e ń  28 Września. 
tyfi, zjedn. dług państw, bank, 

„ n r  srebr. 
” Obligac. ind. niż. Austr.
„ „ „ czeskie

;  ;; ;; gafćyjskle
bukowińsk. 

" ” „ siedmiogr.

L isty  zastawne:
5% Banku naród, listy .
* galicyjskie . . . .

14 25 
18

64 25 
66 65 

104 50

76 50 
84 75 
81 50 
76

64 40 
67 80

103 50 
77 25 
85 25 
82 50 
76 50

6 galic.” zakł. kred. włość. 
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.wl. 1

)! I) » » ” ” Q(
5 7 , sr. „ „ »»
5% wegierskie listy . .
5 „ zakł. kred. au str.. . 

zakł. kr. ziem austr. . 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr.

6 „ Banku gal. hipot. 
P ożyczki loteryjne:

Losy pożycz, z roku 1839 .
-- ^  •„ I860 .

l/. losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki węg.

97 10 
77 75
85 75
94
87
95 50
86 
94

103 50

88 75 
134 -
89 50

15 75 
21

98 50

97 30

86-25

88 -  

97 50 
87 —

104 -

89 
134 50

90 —

315 — 
107 — 
111 25

119 50
132 50 
80 50

317 
107 50 
U l  50

Losy Comorente . • * 
kredytowe . ._ • 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .  
księcia Salm . •

,, Palffy . .
„  Klary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . 
hr. W aldstein . . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa , . . .
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i  przem.

Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaiu 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Południowej . . .

Galicyjskiej . . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .

węg. północ.-wschod.
’, ks. Rudolfa 200 zł. sr.
” Alfóldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumił.
’ Siedmiogrodzkiej 
”, Cisańskiej . . . .  

wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zach. 

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiego 

120 50 Zakładu kredytowego węg. 
133 —- Banku franko-austryackiego 
81 - -  „ franko-wfgierskiego

25 -  
164 50

93 
39 -  
28 -
29 25
30 -  
28 75 
28 25 
22 25
12 75
13 50 
15 25

93 50 
39 50 
29 -  
29 50 
31 
29 25 
29 -  
22 75
13 25
14 -
15 75

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . •

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu p łodów . . .

„ galic. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koi 
pańsi

853 
212 
361 — 

1930
1269 -  
176 50 

73 — 
248 — 
125 50

113 -
114
114 75 
108 — 
107 50 
184 —

115 -  
134 -  
103 -  
193 50

O

212 50 
363 — 

1940 
269 50 
177 50 

74 -  
248 50 
126 -

114 -
114 50
115 25 
108 50 
108 5 
156 -

115 50 
135 
103 50 
294 — 

O

żądają

99 50 100 -

Napoleondory 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro .....................
Srebro, kupony . .
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 
Rubel pap....................

szycko-Bog 
ństwo

71 -
50 -  

1142 - 
105 50

96 
105 25

86

imiń. 
owej 5U0 fr.

Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr.
Bony 1875-1876 6jś
pół.c.Fer.lO Ozłr.m .k. 100 —

„ „ 100 złr. w a.
„ „ w srebr. 5^

polud. półn. niem. b°/> 
za 100 złr. w. a. .
5jś w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5 ^  za 100 złr. 
Em isya II. . ; • 
Lwowsko-Czerniow.
300 złr. (w sr. 5°/o zalOO 
Emisya z r. 1867 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. 5% za 100 złr.

Austr. Lloyd 100 złr. m .k.
Tow. pragskie przem. żel, 

po 300

71 25 
151 
144 —
106 —

100 50 
98 

105 75

87

b prz 
złr.

W a lu ty :

Cesarskie korony . . . 
dukat na wagę

99 
97 75

75 -

66  —

75 -

87 —

5 62“  
5 63“

99 25
98 - -

75 50 
75 
66 50

75 50

89 -

5 63‘ 
5 645

L w ó w  27 wrześ.
D ukat holenderski . . .

cesarski . . • •
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

papierowy . . •
Marki (100) . . •
L isty zast. Tow. kr. gal. 5>

n r». Tł TJ
„ Banku hipotecz. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k

„ Lwow.-Czem.
Banku hipot. gal-

Warszawa 26 wrześ.

L isty zastawne le j seryi . 
/  ,, 2ej seryi .

kupon . .
„ nowe . .

kupon . .
„ likwidacyjne . . .

kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

płacą żądają
09 42 09 43
11 73 11 78
09 65 09 70

104 45 104 60

57 90 58 —
1 18,# 1 19s*

5 52 5 62
5 57 5 67
9 50 9 72
1 80 1 90
1 18 1 21

57 60 58 60
85 50 86 25
78 50 79 50
89 60 90 50
84 85 85 75

246 - - 249 —
118 50 121 -
241 50 244 50

rub.| kop. rub.’kop.
100 — --  ---
100 — --  --

104‘/0 -------
96 70 96 90

130% -------
84 60 84 90

127% -------
— — — —

a , ------- — —
r. 209 — ------
„206 — — —

Pociągi na kolejach żelaznych.
O B - (rod/iny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według ze- 
iraru peszteiisfełearo (różnica otl kiakowsliie. 
go o *  minuty); za* na kolei c. Ferdynanda 
według zegarn pragskiego, o 18 minut pó­
źniej od krakowskiego.

Odchodzą z Krakowa:
l»o Lwowat osobow y: po śp ieszny: m ieszany:
K raków  odjazd: . . 10.39rano 9.20 wiecz. lCUswiecz.
Lwów  przyjazd: . . 9.ss wiecz. 5.30 rano 10.25 rano.
p 0  W ie lic zk i i K raków  odjazd: 12.8 w poł.

W ieliczka  p rzy jazd : 12.47 po poł.
l>o B i le p o ło m ic iw e  wtorek, czwartek i  sobotę z Ti teliczki 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po P ^ lJ“ "!“ *
Niepołomice p rzy jazd : „ 2 „ 9  po południu
■>o Wiedniai osobowy:pośpieszny: mieszany: osobowy. 
Kraków  od jazd : 5.42 rano '  7.28 r. 9.45 r. i Abo w. 3 p. 
Wiedeń p rzy j.: 7.io w. 4.53 p. P-3-45 r 1 1 2 *  p. 5.io r.
Uo P r u s ,  każdym pociągiem idącym do W iednia, nai- 

lepićj jechać osobowym rano o g. 6 m. <, m ającjm  w 0- 
ś^ ęc im ie  połączenie z pociągam, pniskmmi. ty m  p o c ą -

po 4tej
, zatrzvmuie się UO »tej wieczorem, o Której dopiero po- 
sniesznv do Berlina odchodzi. Jadąc  do Wrocławia o g. 3 
no poł trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do W ro­
cławia i Berlina.

]>o W arsz aw y , rano o g. 8, idzie do Granicy I, R 
klasa, z Granicy zaś do W arszawy tylko I  i II  klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, ję- 
dzie się do Trzebini (I, II  f  III ki.), z Trzebini ząs idzie 
pośp. pociąg wprost do W arszawy, ale tylko 1 i 
Trzeci pociąg (nocny) do W arszawy odchodzi 
wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.
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N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

za duszę ś. p.

X . PRAŁATA
Jana Koimiana

odbędzie się
w kościele Panny M aryi

w poaiadziałek d. 1 psździern. b. r. 
o godz. 11 zrana,

na które Redakcje Czasu i Przeglądu 
Polskiego Wiernych zapraszają.

Piękne wywdzięczenie się Narodowi 
polskiemu, Uniwersytetowi Jagiellońsk. 
i  Najjas. Panu, ta równoprawienie.

Jeszcze raz podnoszę głos do Was Szan. Profe­
sorowie, Docenci, Drży Wszechnauk Uniw. Jagieł, 
oraz posłowie i Deputowani wyzn. Mojż.

Jakiem się to prawem dzieje, że kiedy wszyscy 
wspólnemi siłami dążą na drodze postępu i oświaty 
narodowej, by się w jednym dnchn miłości i prawdy 
zjednoczyć ku wspólnemu dobru dla kraju; ty sama 
(jedna) Synagogo postępowa! stajesz na grancie 
obczyzny i sprowadzasz kaznodzieję z Morawy nie 
polskiego, i jakby na urągowisko chcesz mu jeszcze 
powierzyć wykład religii dla młodego pokolenia! 
Cóż to ma znaczyć? czy ty sama chcesz być od- 
szczepieńcem w sprawie narodowości i dac zgor­
szenie drugim? Ciężka na to odpowiedź, ale pa 
miętajcie, że N un/uam  Finis PO LO N IAE! (2410,)

H a u r y c j  W e b e r ,  współwyznawca.

Pisarze Banku Pol), w  Krakowie
na żądanie strony interesowanej zawiada­
miają, iż od zastawu Nr. 26 dnia 4 kwiet. 
1873 literą M. w Banku Pobożnym zasta­
wionego według oświadczenia jego osoby 
ksrtka czyli rewers Bankowy miał zaginąć. 
Przeto wzywają wezystkich interesowanych 
aby o wykupienie zastawu tego najdalej do 
miesiąca listopada r. b. zgłosili się, gdyż 
w ra»ie niezgłoszenia, fant rzeczony osobie 
zgłaszającej się po upływie tego czasu nie­
zawodnie wydanym będzie. (2407)

Kraków dnia 28 września 1877 r.
X . M artyński. P. Banku Pob. 
Tomasz Czech Zast. kontrol.

A e n h a  zzaufcmiem, powszechniezna- 
V S V l l € * r a ,  w Administracji Dóbr, 
Fabryk, Hoteli lub Realności większych, 
tudzież w urządzeniu domu całego, z wszys- 
tkiemi wymaganiami dokładnie obznajmio- 
na, władająca polskim, niemieckim i rosyj­
skim językiem, życzy przyjąć obowiązek 
jeden z powyższych w kraju lub zagranicą 
pod korzystaemi dla Wnych Właścicieli wa­
runkami. Prócz chlubnych świadectw i po­
leceń znaczniejszych osób w kraju, złożyć 
może potrzebną kaucyę. Bliższych szcze­
gółów udzieli p. G łow acki, jubiler ul. Gr o­
d z k a  Nr. 83 w Krakowie. (2406-1 5't

D o sa lo n u  m ód
p rzy  ul. Szewskiej pod  L . 209 na I. piętrze  
nadszedł świeży transport kapeluszy, kwia 
tów, wstążek, krawatek z Paryża Przyj­
muje się zamówienia krawiecczyzny dam­
skiej, pokryć na futra, płaszczyków, pa- 
letotów. (2403-1-3)

K l e m e n t y n a  C h o j e e k a .

Trasy d u że  poko je
z przedpokojem, kuchnią i piwnicą na 
parterze, s ą  d o  n f t j ę d a  od Igo 
Października, ulica K a r m e l i c k a  Nr. 
65. Wiadomość tamże n właścicielki 
na lóm piętrze. (2404-1-3)

Pierwsza austryacka c. k. uprz.

fabryka m ebli żelaznych  
AUG. KITSCHELT S ERBEN

ces. król. dostawców 
nadwornych,

w  W i e d n i u
Kdrntnerstr. 46 

Heinrich shoj.
| V *  I l lu s tro w a n e  

cenniki opłatnie.
(2189 1-5)

BELT’S ERBEN 
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A d w o k a t
Dr. Leon Elbensohfitz
otworzył swoje biuro adwokackie przy 
ulicy G r o d z k i ś j  pod Nr. 86 na I. 
piętrze. (2369-3-3)

Towary gumowe
w s z e l k i e g o  r u d z a j u

rozsyła za zaliczką (1617-36-)
3 N. Sohmeldler, fabryka gumy wWiednln 

Neubau Stlftgasse Nr. 19.

Antykwarskle Katalogi
zawierające

a u to g r a fy , k s ią ż k i ,  m o n e ty  
m e d a le  i  ry c in y  

rozsyła Księgarnia D. E. Fried le lna
w Krakowie, w Rynku pod Nr. 11. 

Ksbyws 1 przyjmuje w komis po
wyżćj wymienione przedmioty do zamieszczenia 
w Katalogach następnych. (2057-6-12)

Rządca gospodarczy
Polak i kawaler, 27 lat mający, z porzą­
dnej familii, który przez dłuższy czas sa- 
wiadował większemi dobrami w W. Ks. 
Pozn. i na Szląsku z dobremi świadectwa­
mi, na żą tanio mogący się osobiście przed­
stawić, poszukuje miejsca samodzielnego 
w Galicyi zaraz lub od umówienia. Zgło­
szenia wprost lub osobiste umowy, w „Ho­
telu polskim" przy ulicy Floriańskiej w 
K r a k o w i e  każdego czasu są do zała­
twienia pod Nr. 11. (2383 3 3)

Ostrzeżenie.
Zawiadamiam nioiejazem moich 

Ssano wnych komitentów, że odda­
liłem ajenta mojego p. § ,  f i l -  
b u s c h l t z a ,  dawniej we Lwo­
wie, obecnie w Krakowie, i że 
tenże nie jest upoważnionym za­
łatwiać interesa dla mojej firmy 
ani też dla mnie pieniądze in 
kasować. (23 1-5-6)M. J .  G uth .
P r a g a ,  Graben. W i e d e ń ,  Kohlmarkt L

P i e c e  D o b i a .
Z rop itr z/wszy znowu mój Skłid towarów żela­

znych w znaczny dobór wszelkiego rodzaju i wiel­
kości pleców  systemu D obsa tik  żela­
znych, jak blaszinych, wjlepianych glinką porcela­
nową (Chamotte), mogę je polecić, zwłaszcza, że 
najnowsze ich nlepszen e co do zamknięcia herme­
tycznego stawia je na równi z piecami kafłiwemi 
pod względem trrymania długo ciepła umiarkowa­
nego, a daj a im pierwszeństwo z powodu niższćj 
ich ceny od pieców kaflowych, oraz oszczędność 
miejsca a szczególniśj opału, bo się według woli 
może regulować s lniejs’y lab mniejszy przeciąg 
zaprmocą przyrządu w drzwiczkach.

Os.by, które już (akie piece u mnie nabyły, 
ob a wis ją mi swoje zadowolenie. (2338-2 4)

Pieca ta funkcjonują i w lokalach szkcLych, 
ceny znacinie zniżone.

Tadeusz Tarasiewicz.

Wyprzedaż drzewek owocowyob
i róż szlamowych.

posiadająca dokładnie język nie- 
v /o U  U d  miecki i francuski, życzy sobie 
udzielać lekcyj prywatnych. (2306-3 ) 

Wiadomość u P. D um aire nauczycieta ję­
zyka francuskiego, ulica G r o d z k a  L. 67.

Dr. Stanisław Skobel,
lakarz w szpitala Ś. Ducha, specysliBta do 

(horób skórnych i bj fil stycznych,
m i e s z k a  o b e c n ie

w Rynku głównym pod Nr. 20, na II.
piętrze. (2371-2-) 

Ordynuje od godziny 2— 4.

Redakcji. Przewodnika Heraldycznego
ma zaszc yt zawiadomić Szan. Publiczność, iż d. 15 listopada b. r . rozpoczyna druk  
drugiej części Przewodnika Heraldycznego, znacznie obszerniejszćj od pierwszej. Za 
wierać ona będzie, przeszło: sto monograjij i  genealogij, oraz toielką ilość ważnych 
szczegółów i  wyjaśnień heraldycznych i  historycznych , opartych na autentycznych

źródłach i  dokumentach. (2343-1-3)
P r e n u m e r a lę  w y n o s z ą c ą  z a  e g z e m p la r z  o p ra w n y  3  z łr .  

można składf ć  w K r a k o w ie  w księgarni G. Gebethnera i  S pó łk i i w drukarni 
■ An czy ca i  Spółki, oraz w Redakcyi (Ad. Am. Kosiński, u). Karmelicka L. 65) 

we L w o w i e  w księgarni Gubrynowicza i  Schmidta.
• W  W końcu Redakcja ponawia prośbę o dokładno podawanie ostatnich pokoleń rodzin, z wymienie- 
niem osob je składających, dat urodzenia, zaślubin i zgonu, jakoteż wykazaniem dostojeństw i majątków

H ANDEL
Stanislava Feintncha w Krakowie

Rynek „Szara kamienica“ N r. 45, 
utrzymuje wielki, ciągle świeżo zaopatrujący s'e skład

Herbaty chińskiej
w doborowych, wypróbowanych i w smaku nieprzewyżsionych gatunkach, po 

cenach ustalonych 2, 3, 4 złr. za 560 gramów.
Rówoież poleca lubownikom p r a w d i i w e j  k a r a w a n o w e j  h e r ­
b a t y  r o s y j s k i e j  wprost od Braci K i. 1 8 .  P o p o w  w  H o s k t  i e

sprowadzoną a zatem p r a w d z  w ą
Herbatę  ka rawanową

w oryginalnych oplombowanych paczkach po Vs- V4, V*. %  fuat po cenach
umiarkowanych

K J 1 Zlecenia zamiejscowe usku ecznają s ę  natychmiast pccztą za za­
liczką, a biorącym 5 fantów herbaty którejkolwiek naraz, odstępuje się pół 
fuata czyli lC°/0 rabat bezpłatnie. (2345-1-)

1! Prawdziwe Kasy Werthelmowskle

Mieszkanie
przedpokoju i kuchni, kompletnie i wygo­
dnie umeblowane z forlepiar.e n, naczyniem 
stołowem i kuebe m ća jost zaraz na 
całą zimę do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
Ulica G o ł ę b i a  Nr. 171 u właścicielki doir u 
Wnej pan: Placer ra  dole. (2389-3-3)

T TttttTTtT fTTTTTtttyTYTTTTTY?

i W in o g r o n a  t
* Tósslanskie t a p e  ;

oraz wszelkie o u v w c e  w ł o k l c  ^
ft tyrolskie otrzymuje codzień x 

w świeżych przesyłkach
handel korzenny, win i łakoci T 

„ p o d  P a l m ą ”  I
T Antoniego Hawelkl *
4 w Krakowie, Rynek nł. L. 41. 4
|  (2300-5-6) A
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Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów 
słodowych w Wiedniu, Graben, Brłu- 
nerstrasse Nr. 8, J a n a  I lo l l a ,  ces. 
austryaoklego, niemieckiego, saskiego 

dostawoy ltd.
Pańskie wyborne wyroby słodowe (słodowe cu-

l e a  b ó l u
S b e i  w i l n y i i i w M t i a ,

box lekantw  craełskadiającyoh t r a w i e n i u ,  
tudzież bsz c h o r ó b  n a » t ę p u y o h  i p n e r 
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i e  n o w ć j  m e t o d y ,  duświadozonój w 

niezliczonych wypadkaoh
npław y r c r r  m ooiowój,

tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
S i r .  H a r & H i R i i s a ,
członek tokarskiego wydziału,

w Wiednia, St&dt, SeUergasse 11.
Wyleczą takie wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b iet ,  biedaczkę, niepłodność, 
u p ł a w  y, 3RT* ® » ł» b l» i& S *  aaęaS uJw , 
b e z  w y r s y n a n i a  i bez wypalania l i l i ę  
J w u e I U e |«  re A z a J n .
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e ę y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła. 

_______________ <1619 74 ICO)

kierki piersiowe (używam teraz pięć 1st zawsze z 
najlepszym skutkiem. Cierpiałem aawniój

którego mnie żaden środek uwolnić nie mógł,
aż wreszcie za poradą mojego lekarza domowego 
spróbowałem Pańskich tak wybornych wyrobow 
słodowych (słodowe cukierki piersiowe), którym też 
moje zupełne wyleczenie przypisać należy. Donoszę 
Panu o powyższem z prośbą o ogłoszenie tego fa 
ktu na pożytek drugich osób.

Wiedeń, dnia 3go marca 1877 r.
S. Hofmann,

handlarz drzewa budowlanego i stolarskiego.
Ottakring, Gansterergasse Nr. 18,

Te lecznicze wyroby słodowe Jana Hoffa są prócz 
tego 43 razy odznaczonej ośm razy w roku 1876 
przez przywileje nadwornego dostawcy (między te- 
mi ponowne oświadczenia łaski Ich Cesarskich Mości 
Cesarza austriackiego, Cesarza niemieckiego, Króla 
saskiego’. Wszyscy lekarze zapisują je, cierpiący 
używa icb z ochotą i znajduje w tem orzeźwienie 
i wzmocnienie. Nieprawdziwym wyrobom słodow; 
brak dodania pierwiastków ziół leczniczych, także 
właściwego, dotychczas jeszcze niezbadanego sposo­
bu przyrządzania fabrykatów słodowych Jana Hoffa. 
Prawdziwe cukierki słodowe J a n a  Hof f a  a ą  w  
niebieskim papierze. (1622-12-12)
G. k. nadworna fabryka wyrobów 

słodowyoh Jana Hofla
w  W i e d n i a ,  C ł r m b c n ,  B r f t u u r r i i r .  8 .

W KRAKOWIE składy u W. R e d y  ka,  J.  T r a u -  
o z y ń s k i e g o ,  Jó z . J a h n a ,  J a n a  J a n i g i  i C. 
W. K o h l e r a ;  w BRODACH u K. Br. W i t o s ł a w -  
s k i e g o ;  w JAROSŁAWIU u A. B o h u s s a  i Jó-  
ze  a R o h m ;  we LWOWIE u Jana  Mi i l l e r a  cu­
kiernika; w NOWYM 8ĄCZU u R. J a k u b o w ­
s k i e g o ;  wPRZEMYŚLU u M. K o z ł o w s k i e g o  
i M. K r u g a ;  w RZESZOWIE u J . S c h e i t t e r a  
i Sp  ł k i ;  w STRYJU u Daw. N u s s e n b l a t t a  
i S p ó ł . ;  w TARNOWIE u W. M u l d n e r a  i Sp.; 
w TARNOPOLU u Fr. J a m r o g i e w i o z a  aptek., 
Dra A. B u c h e l t a  apt. i A. M o r a w e t z a  spadk.

Ci

Ti
Z
Oa■sd
Ci

-£3

S
bf)o
5Oet

Skład główny na Galicyę zachodnią

kas Wertheimowsklch
perwBfój uprzyw. sus r. fabryki 

kas ogniotrwałych

F. W e r t h e i m a  i S p ó ł k a
w Wiedniu,

powierzony został domowi handlow em u

Pana Juliusza Grossego w Krakowie
gdzie nab} ć można wszelkiego rozmiaru kas po cenach oryginal­
nych fabrycznych. (2220-6-)

C en y  b a r d z o  u m ia r k o w a n e .
P. Julius i Grosse jest oraz upoważniony do zawieram a umów 

na większe dostawy, jak również do wszelkich ułatwień kupującym.
F . W ertheftm  ft S p ó łk a .
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Kasy ogniotrwałe werthelmówskle

Składy papieru F. Szukiewlcza
W KRAKOWIE

Ru lf tc ^  G r o d z k a  Ci. 0 9  i H y n c k  g ł ó w n y  p r z y  A
są stale zaopatrzone

we wszelkie zeszyty 1 potrzeby szkolne, materyały pisemne, rysun­
kowe 1 malarskie W najlepszych gatunkach.

M onogram y I b ile ty  w izytow e. 
Księgi handlowe.

M a g a z y n  w Rynku utrzym uje oprócz tego S k ła d  kom isow y  
SREBER CHIŃSKICH i ARGENT PLAQUE

oraz
APARATÓW KOŚCIELNYCH

z f a b r y k i  J. Ł. H e r r m a n n  w  W i e d n i u .
CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! (2054 16 )

Zupełnie nieprzemakalne płaszcze i m e n ż y k o w y
zo znanej doskonałój styryjskiej wełny owczej, ciemno - brunatno - szarego koloru naturalnego.
P ł a a & e z  d l a  t u r y s t ó w  z k a p is z o n e m ......................................................................... zlr. 7- -
P t n e z e z  d o  p o d r ó ż y  I p o l o w a n i a  z kapiszonem ................................................   1050
d ę b n y  j e s i e n n y  m e n ż y l i o w  z kapiszonem dla m ę ż c z y z n .................................„ 12'—
Gustowny bardzo odpowiedni E i r n i y k o w  dla pań  .............................................  .  1 2 -
Pisenine zamówienia wykonane będą za zaliczką pocztową natychmiast przez mój skład. (2167-5-6) 

  J la ia  C u n s b r r g  w G r a z ,  w Styryi.

M O CARN IE s y s t e m u  s z t y f t o w e g o  z najnowszemi 
ulepszeniami o sile 1 i 2 sztuk bydła 
pociągowego, tudzież ręczne dostarczamy 
pn bardzo tanieli cenach opła­
tnie z frachtem kolejowym za poręcze- 
siem i napróbę. [1579-9-9]

Rzetelni ajenci są pożądani.

Pb. Mayfarth & Comp., Baschinenfabnk, Frankfurt a. 1

Zmiana lokalu.
Piekarnia Józefa P rzyb yto  wiozą 

przeniesioną zoataje od Igo paździer­
nika 187? r. nh ulicę Mikołajską obok 
Bazaru do domu Wgo p. J. Wąler- 
skirąo w Krakowie.

Zaszczycony zaufaniem Sz. Publiczności od pięciu 
lat polecam się i nadal ze swoim znakomitej dobroci 
pieczywem rano i popołudniu częściowo a pp. przed­
siębiorcom hurtownie.

Chleb Grahamma z polecenia lekarskich znako­
mitości — skoro się zbierze większa liczba konsu­
mentów wyrabiać zamierzam codziennie rogale z 
masą lub makiem lukrowane i babeczki.

9ÓV* Zamówienia ciast swiętalnych na Boże Na­
rodzenie i Wielkanoc przyjmuję. (v 382-1 6)

J ó z e f  P r i y b y l o w i c *
właściciel Piekarni i Cukiernik.

Dom w Wieliczce
murowany, z dachem cgni trwałym, w ceFć. 
ulicy, mieszczący trzy sklepy z pomieszka­
niem, w tylnych zaś zabudowaniach piekar­
nię ze zabudowaniem i ogrodem warzywnym 
jest z wdnej ręki do sprzedania.

Blżśza wiadom )ść u właścici la niekarni 
i tćjże realności, W . Długoszowskiego w 
Krakowie przy ul. S z e w s k i ć j ,  Nr. 216 . 

(2301-5-6)

Bdttcher & Frdblich
fabryka

machin rolniczych i przemysłowych  
w  R zeszow ie  

poleca pod gwarancyą

HŁOCARNIE i KIERAT!
po uajumiarkowańszych cenach z najlepsze­
go materyału, najdokładniejszego wyrobu 

i nadzwyczajnie lekkiego ruchu.
Tak samo:

wialnie, młynki, śrótowniki, gniotowniki do 
słodu, sieczkarnie, buraczarki, pompy, si­

kawki, wagi decymalne.
Wszelkie reparaoye machin rolni­

czych, gorzelń, browarów ltd .
(23S9-2 6)

ET
A d.n inu traeya: to Paryża, 22, Boulevard 

Montmartre.
PASTYLKI DO TBAWIEIHA

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

SOLE VIV 11V DO KIPIELI.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fa łiterttw a  iądać należy, 
aby na wnystkieh produktach snajdouiaJy eif 

znaki :
Kontroli sk&rbowćj franonsklćj
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J.

'dyka, u
J. Weńtzla, S. Feintucha, Józefa Gfoldwassera
Trauczyńskiego i w aptece W. Red PP.

i W. Goldwassera. (753-19-)

Pigułki Morlsona.
łta ARTHAUD MOULIN.

Najlepa* ze środków czyszczących i przeczyszcza 
jąeyeh krew we wszelkich słabościaoh złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (1634 61 )

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand, — w Krako­
wi# w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ka głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerniów 
ach w aptece p. Golichowskiego.

Obszar dworski
położony w powiecie Tarnobrzeskim 
przy szosie, % mili od Wisły, obej- 
mujący przestrzeni przeszło 3,000 
morgów, w tem połowa 20-letniego 
młodego latu , 500 morgów łąk, 
reszta p la ornego z pastwiskami, 
jest każdój chwili na czas dłuższy 
wraz z gorzelnią i inwentarzami d o  
w y d z ie r ż a w ie n ia ,  oprze*  
d a n ia  lu b  z a m ia n y  n a  In ­
n y  m a j ą t e k  b l iż e j  K r a ­
k o w a  p o ło ż o n y .  — Bliższej 
wiadomości udzieli w łaśc ic ie l w 
Krakowie w H o t e l u  K r a k o w ­

s k i m  pod Nr. 1 zamieszkały. 
[1434-16-]

W  HANDLU
Leona Feintncha
znajdzie umieszczenie p r a k ­
t y k a n t  z a m i e j s c o w y  z do­
bremi świadectwami szkolnemi.

(2393-2-3)

Ł. Zieleniewski w Krakowie
poleca i ma na składzie:

M o je a c z k i do ilem n ia k ó w ,
Hatsons, Nicholsona pat. Cegielskiego pat. 

Pługi do wyerywftnia. Havarda
i inne.

Pług:! najnowsze lioltenltełni- 
sfefte 1 Zielenlewsfelego po­
prawne.

S.’©willki najnowsze rzutow e. 
§iewnlkft rzędowe Sacka. 
H łyn ki polskie.
H łyn k i do sortowania Backers, 

saskie.
Cylindry do sortowania. 
Przyrząd Neellnga do sortowania 

wyki i kąkolu — poprawny. 
Sztttkownice do liurakou

cząwszy od 26 złr.
Sieczkarnie w w szelk ich  ga­

tunkach oraz wszelkie machiny i na­
rzędzia rolnicze i przemysłowe i przy­
rządy wiertnicze najnowsze pat. 

W  M łocarnlel kieraty prze­
woźne które zupełnie parowe zastę­
pują wypożycza po 3 0  et. od 
k o p y .  * ^ H I (2335 2-15)

>w po-

II A K U  O
rozsyłamy na żądanie próbki i cenniki natzego 
obfitego składu rozmaitych nowych materyj na 
suknie krajowych i zagranicznych, gładkich ry- 
psńw i iwiecącycli, Oaneli, chustek 
linm.kich, czarnego kaszmiru i kraria- 
stćj materyj, czarnycn i kolorowych msateryj 
jedwabnych, czarnych i kolorowych aksa­
mitów, barclsaników, kalinitk, ox­
ford, różnych towarów lnianych, bie­
lizny do pościeli, kobierców i wiele
innych różnych przedmiotów po zadziwiają­
co tanich cenach. (2168-4-8)
Ł ia d w lą  Z w i e b a c k  A  B r u d e r

w W iedniu Mariahdjerstraste 110.

A. Liebeskind
h a n d e l k o r z e n n y  i w in

ulica Floryańska, Hotel R osyjski, 
poleca Szanownej Pnbliczoości zawsze świe­
że Towary kolonialne i Wina, jak również 
Winogrona kuracyjne i Owo­
ce po cenach n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .

W azelkie zamówienia zamiejscowe usku­
tecznia natychmiast za zaliczką pocztową-

(2274-6-6)

Pierwsza nagroda 
3 złote 

m e d a l e .

Nagrodą od
przez c. k. rząd wyłącz, 
wypróbowane, jedynie i

znaczone
fuprzywilow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uznane

Pierwsza nagroda 
3 wielkie zrebrne 

medale.

Oohrony przeciw przeciągom powietrza do okien 1 drzwi,
które z powodu niezrównanej doskonałości, jakoteż w uznaniu wybornej własności i tanich cer 
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 tlotym  i 3  wielkiemi trebmemi me
dalami odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Ces. Mość Cesars Aleksander rosyjski ta  stoso- 

e, odznactyć mnie ces. ros. tlotym  medalem zasługi do noszenia przy orderze Ś. Stanisław a, 
Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem 

(w białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze-
rsrtn m a 7 lrr» rłnf.trntl/trrnci   • 1_*_______________• •___ •___ • A__wyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg pow 

zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przyrząd jest tak 
łatwym, że każdy sam może go zastosować. — Cena za cylindry do okien białe za metr 5 cnt., 
czerwono-brun. i dębowe 61/, c.; do drzwi białe 7 '/, i 13 c., czerwono-brun. i dęb. 19 i 14 c.

Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspiesz­

niej , a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną bę­
dzie odpowiednia potrzeba. Do każdćj przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2175-3-11) 

Wiedeń, Kolowretrlng HTr. U  e. k. nadworny skład fabryczny
O c h r o n a

przeciw
zaziębieniu.

J. Popelarz,
c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. I

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa.

C. k. w y ł. uprzyw . nowej konstrukcyi

Pochodnie naftowe, m eta love
do robó t nocnych w polu.

C. k. wyłącznie uprzywilejowane na nowo ulepszone

A p a r a t )  n a f t o w e  do m i e r z e n i a  i k o n t r o l i .
C. k. wyłącznie uprzywilejowane

W  A T E  R H L O Z E T
ze spłukiwaniem albo bez tegoż, najnowszego angielskiego I amerykań­

skiego systemn
po najniższych cenach fabrycznych. Illustrowane cenniki i prospekta g r a t i s  i f r a n c o .

E p ste in  &Comp.,
W IEM , (1880 5-10)

Fabryka 1 Skład: I . ,  S c h o tle a l ia s te l ,  Ikr. f4 .

CHOROBY S A R D Ł A , GŁOSU I GĘBY
C ^ fL i  S Ś  i  I  !łi93M8 ”  słabościach c * r d 2 * , a k r y * * * ,  a a g m l m l a  « m rd £ « , w  « a e l tM s « B iK  o l d M h s w l ,

•  fe rry * « « y ł w  s » r d ł «  1 l ę b l e  p r z e z p a l e a l e  t y t » a l u ,  D ł* ł » « ! l t i  m ® rk aw y a» w » .L ek arM  zaieoają je-awzegól-* * * |  ̂ ua*iA#aaaaAwio i _ II_—' wiwrwnm.n __t_ _X_; __ , • ,  . ..Uethana nićj aa»3a».<r»d®loJoi
(18619 ) y/ P aryżu  w aptece p.

eem , 
Hetkun

• » *  p r® f»»«ro_»a  i ć p ło w » k ® m , albowiem utrzyrn.oją siłę organu głosu i zapobiegają strudaeńiu gardła! — 
,  Faubourg St. Denis, 90, — i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.

Czcionkami Drukarni „CZASU". Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


